
PROLET ARWSZE WSZY~Tl(ICH l(RAJOW lĄClCTE SIĘt 

o R G A N KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONI!:J PARTII ROBOTNICZEJ 

Wyd. A Rok V - Nr 144 (1233) - Rzeszów, sroda 17 czerwca 1953 r. 

Dla potęgi naszej Ojczyzn}', o trwały pokój na świecie 

Ze wszystkich sił walczyć będziemy o całkow;t~ . 
zwycięstwo prawdy, postępu, pokoju - o zwyc~ą,stwo socjalizmu 

List uczestników f lirajowego Zjazdu Delegatów Z\\r. Zaw. 
Pracowników Kullury do przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bierula 

\V ARSZA WA. (PAP) . \.\1' 
związku z przygotowaniami 
do III Hongresu Związków 
Zawodowych odbywaJa się 0-
becnie krajowe zJaLdy posz 
c7.ególnych związków. Na zja 
zdach tych wśród powszech· 
nego entuzjazmu przewodni­
czący HC PZPR Bolesław 
Bierut wybierany Jest pierw 
szym delegatem na Hon­
gres. Jednocześnie uczestnl· 

cy zJazdów IV lis tach do prze 
\'!.Pdnlczącego He PZPR pl'O 
sza Go o przyjęcie manclatu 
na III Hongres . 

Uczestnicy picrws7.':~go kra 
jowego zjazdu delegatów 
Związku Zawodoweg<) Praco 
wnlków Hultury piszą m. In .: 

.. Prosząc Was o prz.Yjęcle 
wyboru, pragnI emy .Iednocze 
śnIe wyrazić głt;;bokle uczu· 
cia przywiązanIa i przekazać 
Wam w Imieniu Iys l ęcy pnico 
wnlków szerokiego frontu kul 
turalnego, zrzeszonych w na 
szym zwIązku - wyrazy czci 
i oddania. 

ielce Marksa. Engelsa, 
Lenina, Stalina - będziemy 
nlestrudzcnle walc7.yć .o sta ­
łe podnoszenie poz iomu Ideo­
I.)glcznego ,:wlązkOwców, bu 
dzenle wśród ' nich rewolu cyJ . 
nei czuJnoścI. ulepszanie na­
szej pracy- I rozwijalIle socja 
listycmego współzawodnic· 
lwa. Prze7. te codzlr:mną, ona!" 
na pracę poglęblać b~dzlcmy 
świadomość· milionowych 
mas, przyspie~za.iąc tym lipO 
wszechnienie kullury. W7.ma 
g'ając tempo ro zwoju naszej 
ludowej Ojczywy. 

Załoga Kombinatu w Częstochowie wzywa wszystkie 
\\Tasze nauki ! wskazania 

liCZą 1 uzhrajają na s Ideologi 
cznie , pomagają w poJ.;onywa 
nil! trudnoscli usuwaniu btę 
dów, pozwalając na osiąga' 
nie coraz wyższego poziomu 
naszeJ pracy, cOI'az glębsz.e· 
go zrozumienl<l Istoty pelne· 
go prawdy I żywej tresct hj 
sIa - kultul'a w służbie na· 

Przyrzekamy Wam, drogI 
Tov.'arzyszu, że ze wszystkich 
Sil walczyć bQclz.iemy o całko 

. ",'ile zwyclę5twl' prawdy, po 
~tc;vu, pokoju u zwyci\,slwo 

. socjalizmu' : . załoli zaklad6w pracy w Polsce do uczczenia 
święta narodowego i rocznicy Konstytucji zobówiązaniami prOdukcyjnymi ' Młodzież polska 

.wybiera dele·yntóvJ, 
na IV Świato",y 

Festiwal Młodzicz} 

Zobowiązanie załogi budującej Kombinat Hutniczy im. Bolesła\\'a Bieruta w Częstochowie rodu. ' ·t 
Przyrzekamy Wam, drogi 

Towarzyszu. że w oparc\I o 
wytyczne partii, w oparciu o 
Wasze osobiste nauki I 
wskazania nieusti'lnnle u· 
macnlać i pogłębiać bę· 
dzlemy dokonują~ą się w 
nilszym kraju rewolucJe kul· 

'-~- uchwalone w dniu 16 czerwca 1953 f. 

• Zbliża się dzień 22 Lipca - 9-ta rocznica ~yzwo lenia, które stało sl~ przełomem w tycIu naszego naro- i Studen(ów 
du, w tyciu każdego z nas, w historII naszej Ojczyzny. 

• Zbliża się dzień 22 Lipca, pierwsza rocznica uchwalenla Konstytucji Polskiej RzeczypospollteJ Ludowej, 
ttarty Praw narodu budi1Jącego socJallzm. 

WARSZAWA. (PAP). W 
Całym 'kraju rozpoc~ęly si'~ 
wybory delegatów młodzie­
ży na IV Swlatowy l<'estlw.l1 
MłodzIeży l Studentów w Bu· 
kareszcle. 

Przez 9 lat wspólnym wysil· 
k:em caleg-o narodu pod kierow 
llictwem parlii I jej przewod. 
niczącego. towarzysza · Bolesla· 
wa Bieruta. dokonalismy gigan 
tycznego dzlela. 

Ca l a Polska 51ala się wieI. 
kim placem budowy. 

Powslają setki nowych fa· 
bryk, hut, kopalń najbardz iej 

nowocr..esnych. w których robo· 
ty ciężkie I pracochlonne S'l w 
coru wyższym stopni ll wyko· 
nywanepr~ez maszyny. 

Powstaję nowe wspaniąle 
szkoły, uniwersytety. Instytuty 
nijukowe i badawcze, w któ· 
rych' UCZI! si~· i dokształcają, 
opanowują nowe zawody I 'pe 
cjalnoścl . tysiące I~chników I 
inżynierów. 

~osną 'nowe kadry technicz' 
IOmUDik~t ne, . rośnie Mwa Inteligencja. 

Na n/jnych pola~h led coraz 
Komitet Miejski PZPR więcej traktorow, komb!llnów 

w Rzeszowie zawiadamia, i innych nowoczesnych maszyn 
że w dniu 18. VI, br. pąrri!l~aji}cych chlopom w wal~ 
(c~.vart~k) o god~lnIe 17-tę[ ~e .o wyź.sze plony, . .' t 

W. ~wletllcy KM PZPR w -. Przeobraiasłę · p\!lls.ka wIeś z 
zaCofanej w zespołową, socjali . 

Rzeszowie odbędzie Ilę od styczną. . 
czy'i'lektora 'KC Jla temat~ ; BudUjemy nowe miasta, bu-

"Nauka J. W. Stalina o dujemy nową wieś. Obok ,ta· 

we domy kultury. teatry, nowo 
czesne szpitale, wygodne przęd 

. szkol a i ż.łobki. . 
My, robotnicy, inżynierowie, 

technicy i pracownicy admlnl· 
stracyjni, budujący wspanlaly 
Kombinat Metalurgiczny, ucze· 
stnlczymy w tych ogromnych 
przemia nach. 

Obok starych zacofanych 
technicznie wydziałów praduk,. 
cYlnych zbudowaliśmy . nowo­
czesną stalownię I rurownię. 8 
teraz budujemy dalsze wyd~ia· 
Iy potężnegO Kombinalu. " 

Zdajemy sobie w pelnl spra· 
wę ze znacz;enia naszej budow­
li'giganta - jesteśmy świado· 
mi. że stanowi ona jeden z naj 
ważniejszych fihtrów budowo 
nictwa sClcjllHzmu ' w na$zęj 
Ojczyźnie. Nasz KombInat· no· 
si imię towarzysza BQlesława 
Bieruta. . 
. To dla nas zaszczyt i duma, 

P d! I
· d . tlll'alną, dając ml!lonowyrn 

ona o za orn ·prze Się' 
blorstw budowlano. montażo. masom pracującym coraz cel 
wych oraz personel inżyn ieryj. nleJsze, coraz bardziej pomo 
no· techniczny zobowiązuja się cne w Ich codziennym tru­

dzle- - słowo drukowane I 
do dnia 20 września oddać do I id . kibli" 
eksploatacji 2.gi wielki piec. w OW1S o coraz 4Sle nla 

Dlatego tei zostają . podjęte som pracującym dzieła kul-
między innymi nąstępujące 20. tury 1 sztuk!. 
bow iązania szc~egółowc: Pod kierownictwem Pol-
Ukończyć roboty budowlano· sklei Zjednoczonej PariiI Ho 

montai~we wielkiego p:eca botrilczej, której Wy jeśteś-
nr J do dnia 30' czerwca br. W cle przewodniczącym, partII 

(Ciąg d!ll:szy na str. 2) realizującej nleśmLertelne 
----~-----------

Na zebraniach , które cd­
bywają się w zakładach pra­
cy, PGR-M:h, spółdzięlnIach 
produJocyjny·ch ! groma-cla",h 
indywldualny·ch, w . szkolaó 
i wyŻjSzych uczelnla,ch mło­
dzież wybiera najlep6zycl t 
fj'poSród sIebie Jako delC'ga­
tów do Bukar~zlu. 

Młodzież polską reprezen· 
tować będą na festiw alu mło­
dzi przodownicy pra'cy zawo-

Hząd polski wyraził zgodę doweJ l spoJecznej , przodow. 
nicy naukI, najlepsi sportow- · 

na udzielenie azylu RosenbergQn.t cy L przodUjący żołnierz,e. 
~ """ , , ... 4; , ..... : ~': ~ ~ -:: 1 . ' 

WARSZAWA. (PAP). Za· nIe 'terytorium Stanów Zjed ~ytDaCJa YI Kolumbii 
rząd Główny Polskle\5\) Czcr nocz()l1ycll. ., 
WO!1ego Hrzyżą, żwnx,1l t>lę W wykonaniu pO\vyżBzej 
do rządu Polskiej RNCZYPO' c1€>Cyzjl rządu polskIego, mi NOWY JORK (PAP) . A· 
6pol!tej LlJdowej z apeloeffi nlstet· .spraw zagranIc.znych genc)a Unlled Pret>s dono;;l 
o udzielenie stosownie do dr St. Skrzesrewskl, wręczył z BOgoty, ż.e gęnera~ RoJa7-
pnepIsu art. 75 Kon/Ylytuc,il w dniu 15 ('zerwca br. nmba· Plnll1a, który dok()l1al zama-

przejściu od socjalizmu do I rych ruder kllplta1istycznych 
komunIzmu". wyrulają tysiące jasnych. no· 

__ ,...--________ --' wych domów mieszkalnych, no 

. to obowiązek: codziennym wy· 
sitkiem, ofiarnością i poŚwięce· 
niem. bolową postawą w walce 
z trudności ami bić się o lo, aby 
być gocl!lymi tego imienia, by 
nie zawieść zaufan ia naSlego 
wodza i nauc~yciela. 

Polskl-eJ RzeczYjXJ6po!liej Lu BAdorowl S'.anÓw Zjednoczo- ćhu · stanu w Holumbll, .. prze 
doweJ azylu .s:<a7.anym na r:ych w WarszJWle p . Joseph Jął" funkcJe prezydenta Ile· 

\ 

. Poprzez przedtermlnow, r •• llzlcją planów 
na nowych norl1lach ~ do wykonania 

nbowlązat dlulOokresowycli 

Zbliża się g·ta rocznica ma· 
nifestu PKWN i pierwsza rocz 
nica uchwalenia Konstytucji 
PRL. Ten historyq:ny c!żień nly, 
robotnl.cy. inżynierowie, techni· 
cy i pracownicyadministracyj· 
ni chcemy uczcić jeszcze lep · 
szą, jeszcze wydajnleiszą pra· 
cą. Zobowiązujemy się oddać 
do dnia 20 lipca do eksploata· 
cli zakład wl,lkoplecowy z ·kom 
pleksem I·go wielkiego pieca 
i komplel,sem I·go etapu si· 
łowni. 

śmierć w Sta.r:ta~h Zjedno:l.O· Flaoelc odpOWiednIą notę. publiki" ; 
ny·clJ malżonkom . Julluswwi I --~------------------------=---
Elhel R03oobergom. . ' ..... ' ... ":.' ,, 

R2!ąd Polskiej Rzec7.Ypo­
spoiltej Ludowej, kierując 
6ię względami IlUmanil amy­
mi, postamowil przychyl1ć się 
do prośby Po!sklego Czerwo 

~ nego l{rzyża I wyrązlł zgodę 
na udzIelenie prawa pobytu 
małtonkom RQsenbergomna 
terytol'lum - PolskL w przy', 
padku powzięcia prze/: rzq:! 
Stanów Z.lecl·l1oczony-ch de.cy­
zjl umO');![wlającej małron­
kom Ros.enbel-gom opuezcze-

.\ 

UWAGA KORESPONDENCI! 
W niedzIelę, 21 czerwca br. w sal! WoJewódz­

kIego Domu Hultul'Y w RzeszowIe, o godz. 10 od­
będzie się IV Wo.lewódzki Zjazd Korespondentów 
Robotniczych 1 ChłopskLch ,.NowLn Rzeszow­
skich", . 

Ze wzgledu na wazno~ć omaWianych zagadnień 
korespon.dencl nasi proszeni są o nLezawodn ~ 
wziecle udz1flłu 'ił naradzie. . 

Horespondenci, biorący udział w ZJetdzie olrzy 
. ma.tą. zwrot kosztów podróży 1 wyiywienie. Wvkonanle nasze-o 

go planu dziennego 
w 130 proc., przy re 
botach malarskIch. to 
szybsza reallzac.1 a zo­
bowiązanIa długookre 
:!Iowego .. Podobna, co 
dzIenna nadwytka 
produkcyjna pozwolL 
nam niewątpliwIJ 
~krócic termin wyko­
nania podJ~tego zo­
bowLązanla. Oto wy­
powiedi trójki malar 
fokial w składzIe: Jan 
Halemba. '~1adysław 
Dołek, Władysław 
Pęcak, prącitJącej w 
ZBM 2 Rzeszów na 
budowle 2/;0. 

Jedno§ć hoblet Ul Kalce' o pohój 

* Do realizacji zobowIąZ811 dług'ookre~owych Już W pler 
\yszYm dnIu pracy na nowych normach prz1stąpUy po 
$iczególne brygady w ZPB~ Stalowa \\ola u.:ysku-

. Jąc wysoką wydajnosc pracY, Brygada 2:urojarska J.' 
SówkL wykonujtl 150 proc. normy, brygada murarska 
U. WiśI1I~wsk!ej 150 proc. normy. bt·ygilda betonLar­
ska J. CzyZa - 200 proc. normy. 

.. Swlatowy Kongres Ko· 
blet, wzywa kobiety całego 
świata, by się Jeszcze ścIślej 
Zjednoczyły w walce o swe 
prawn, o szczęście i bezple. 
czenstwo ·dzlacI, o pokÓj nu 
całym świecie. KobIety po· 
winny sIę przyczyniĆ do za· 
warcIa sprawIedliwego rozeJ 
mu w Korel,do zakończenia 
wojny w KoreI, w Vletnamle 
I na Malajach. do pokojowe­
go uregulowania sprawy Nie 

.mlec, AustrII i Japonl1, -
stwierdzają słowa apelu wy­
stosowanego do kobIet całc­
go świata przei;Swlatowy 
Kongres Ko~let, który przed 
paroma dniami zakończył w 
Kopenhadze swe obrady. 

. Sprawawalkl o pokój, 
sprawa zapewnIenIa narodonl 
pokoju. motllwoścl twórcz;e-
80 tycia była centralnym za­
gadnieniem kopenhaskich o­
brad przeszło 80 delegatek 

)Mój samoeh6d t,Jadezy O mnie. reprezentujących faktyczni\! 
wszystkie kraje świata. W o· 

Hasło kierowcy samochodowego PKS w Bydgoszczy bradach tych. obok przedsta-
C~esława Bajera, podJę1t już klel'owcy z ZPBM ~ Sta widełek potężnej, mlęd%yna-
lowa Wola: SŁ. Hudelskl. St. Marku!. J, Gatarz, M. La rodowe.! organizacji leoble· 
t<'lwlec. Współzawodnictwo o podniesienie Jakości obslu ceJ - SwlatoweJ Demokra-
gL samochodów pozwoli szoferom stalowowolskim na tycznej FederacJI l\obiet, 
uzyskanie nowych oszczędności,W,..li~mJ.o.j~:§qQ w.. wzięły również uc4lal przed. 

........ ">--' ........ "-'''-'-....-....'''''''''''''"''''~~~~~~Ioo<!:lI.....co.....r!ll_~ . • s.ląwJs:leW _c:rgtU11zac li, .któ-

re dotychcz8ll nie wspÓłJ)ra· 
cowały z SDP'K, które .lały 
na uboczu walkI, Jaką SDFK 
toczy w obronie pokOJU, " o· 
bronie równo\1prawnlenla 'ko-
blet. . . ' .. 

Kopenhaski Kongres był 
poważnym · krokIem naprzód 
na drodze zjednoczenIa ko­
biet całego świata, niezależ­
nie od leh poglądów polltycz 
nychczy wierzeń religiJ­
nych, nIezależnie od .Ich , na· 
rodowo~cl, w walce o spra­
wę. która jest wspólna ws~y 
!itklm kobietom, wszystkIm 
matkom, żonom I sIostrom 
- w walce o zwycięstwo 
sprawy pokoJu. Z l'r!emó­
wJeń delegatek przebIjała jed 
na myśl, jedno pragnIenie -
utrwalenia pokOju Inledo· 
puszclenIa do wojny zagra· 
żaJącej życiu Istot najdrot· 
szych każdemu sercu kobie· 
cemu - tyciu mlllon6w 
d~lecl. 

Głos kobiet rozległ sle 
potężną siłą na cały świat. 
Był to głos za pokojowym 
uregulowaniem s~ornycb }iro 
blemów, !Ił współpracą mię­
dzy wszystkimi narodamL, bez 
względu na ustrój w Jakim 
żyją, ~~_z~W~C.l~Dl Paktu Pll 

koJu miedzy pięcioma wielki­
mi mocarstwami, za prawem 
każdego narodu do · nlezawl· 
słośc1 narodowej. do decydo­
wania o swym włunym ło­
sIe. 

.. Wszystkim kobietom bez 
względu na Ich rasę, narodo­
wość_ I pozycję społeczną -
stwIerdza uchwalona przez 
Kongres deklaracJa praw ko 
blet - powinno być przy­
znane prawo d.> pracy, prawo 
swobodnego wyboru k3idego 
zawodu i rodzaju pracy ..... 
"DeklaracJa podkre$la ~o­
nleczność zapewnienia wszy­
stkim kobietom równych z 
mężczyznami praw .~ywatel 
sklch, zagwarantowania tych 
praw w drodze ustawodaw' 
czeJ I stworzenia. niezbęd­
nych warunków 'Ua Ich rea­
lIzacji. 

O c1ętkleJ !iytuacjl wyzu­
tych Z wszelkich praw ko· 
blet w krajach kapltallstyc):­
nych mówiła w swym reCera­
cle Szwedka, dr Andrea An-
dreen. . . -

. " ,~", ,. , 
Jakże Inny obraz przedsta­

wiały delegatkI krajów obo­
zu pokOjU I socjalizmu, zwla 
lizcza delegatki ze Związku 
Radz;lęcklęJlo-, - ple~8eg9 ' 

w świecie kraju; który urzc· 
czywistnIł w pełni zasadę 
równouprawnienia koblel. 
który Jest przywódcą l udz· 
kości w walce o trwilły po· 
kój. 

Znaczenie Swiatowcgo 
RongresuKoblet w Kopenha· 
dze polega przede wszysl· 
klm na tym, że dał on wy· 
raz JednoścI kobIet całego 
świata w walce o rozwiązanie 
najwatnlejs:r;ych problemów 
międzynarodow)l,.h w walce 
o rozwiązanie podstawowycil 
problemów dOlyczq ... ~ ch praw 
kobiet. 
. Społeczeńslwo polskie z. 
głębokim zalnteresowap.!rm 
śledziło przebieg kopF!nhas­
kIch obrad, zdaJ;-.c sobie w 
pełni sprawę z Ich zn,.('ze · 
nla. Kobiety polskie, któl J m 

. dane Jest dziś nol równI 7. 
mężczyznami budować dla 
sLeble I dla S'~ch dzl~r.1 lep· 
sze, I!Izczęśllwl!ze tycl~, któ­
rym dane jest budować so 
cJallzm, którym dane Jest 
swą pracą budować pokóJ -
nie bedą szczędzIły wys!t­
ków, by ambitne I szlachetne 
założenia deklaraeji praw ko­
bIet zwyciężyły na całym 
świecie, by zwyciętyb spra 

. ''''li P.9Jg)Ją. ,/ , 
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l Rozbudowa wyższych uczelni 

! ,,~;~t;i:~~;~;,~;~~~:~~ k~;"i~~~~~~~~i~,:,oi:o:; 
) znpotr7.ebowania naszego roI bedr.:e r07.budowa jU7. istn ie· 

l
, n'clwa na kadry wvsol.;okwa- jącyci! wyższych szkól rolni-

Iifikowanycil specjaiistów - cz"ch. 
pańsfwo powa7.nic rozburJo\\-U 5C'iGW II' Warszawie otrzy 
je wyższe uczelnie I·olnicze. ma nowy kieruncl, . studiów 

W 110\\' \'111 roku akadem:l'.- - ekono mię rolnictwa. który 
~ kim 1953/34 powstanie nowa przygotowywać będzi(' kadry 
5 wyższa szkula rolnicza w inżynierów ekollomis tów-rol-
~ Krakow ie. Będzie to już 5-ta ników. 
< w' Po!sce uczelnia tegO typu. 
~ PrzE'd wojną mieli śmy iv na-

szym kraju tylko jedl1<;1 samo 
~ dzielną wyższą szkolę rolni-

~
' cr.a - SGGW w Warszawie. 

NOWA wyższa szkola rolni­
cza \I' KrakO\\'ie obejmować 
b~dzie wydzia'y rolny i leśny, 

, wY0drt;)bnione z Uniwersy\e­
) fu Jagiellońskiego. oraz wy­
i dżiał ' zootechn:czny. przvgo­
~ towu;ącv specjalistów hodow 
S li zwierząt. 

W Wyższej Szkole Rolnir.zej 
V! Poznaniu na wydziale rol­
Il}'m powstaje nowa specjali­
zacja - te.::hnologia rolna. 
Będzie ona przygotowywać 
młodzież od 2 roku studiów 
do pracy IV przemyśle ro1no­
Sp07.VWCZy1n. 

Na uniwersytecie im. f,'\arii 
Cttr!e-Skło(]owsldei w Lubli­
n!e otwarty będiIe r10wy wy­
dział- zootechniki: 

.......... ~~~-.....~ , 

Spotkanie żołnierzy z przodownikami . pracy 
załogi budowniczych Kombinatu Nowa Huta 

BYDGOSZCZ. (PAP). "Zołnierze ludowego WOjska Pol­
skiego pozdrawiają budowniczych Kombinatu Nowa Huta -
~zołowego obiektu planu 6-1etnl~go", "Wszystkie zakłady 
pracy Pomorza przyspieszają dostawy dla Nowej Hu,ty"­
pod tymi hasłami odbyło się w Domu Oficera w, Bydgosz­
czy spotkanie żołnierzy z przybyłymi do nich w gosclnę przo 
downikaml pracy załogi budowniczych Kombinatu Nowa Hu 
ta oraz przodującymi robotnikami z zakładów przemysło­
wych Pomorza - dostawcami Nowej Huty. 

Wśród żołnierzy. znajduje miasta w kraju. 
się wielu przodowników wy- :'IIa pIersiach gości wid-
szkolenia boJowego. i polity nieja Hrzyże Zasługi i odllla 
cznego. ki przodowników pracy. 

Serdeczne brawa, wyraża­
Jące uczucia głębokiej miło­
ści łączącej żołnierzy ludowe 
go WOjSka Polskiego z ludź 
mi pracy, powitały wkracza­
Jących na sale prZOdUjących 
budowniczych Nowej Hut y­
pierwszego SOCjalistycznego 

Szczyci się srebrnym Krzy­
żem 7.asługi A lina Jeziorek, 
Jeszcze do niedawna zamiesz­
kała we wsi podkrakowskle,j. 
a dziś przodująca w Kombi­
nacie kobieta-betoniarz. Sre­
brne Hrzyże Zasługi widnle­
.la na piersiach: form!erza­
'brygadzisty Józefa Horzyca, 
· spawacza Mariana Matogl o-

nich zawody ! wysokie klVa­
lIfika>cje. 

W czasie spotkania głos 

zabrał m ' .111. przodujący spa 
wacz Rombinatu Nowa Hu­
ta, aktywista pal'tyjpy Ma­

rian Matoga. 

..Gorąco cieszymy się. ­
OŚWiadczył on - ze spotka­
nl'a z kolegami z Pomorskich 
Zakładów Przemysłowych, 
którzy wspólnie z nami bu­
duJą \\~wą Hutę oraz zespot 
kania z żołnierzami ludowe­
go Wojska Polskiego. Wy, 
żołnierze, podnosząc swoje 
umiejętności w wyszkoleniu 
bojowym 1 politycznym, my 
realizując zobowiązania pro­
dukcyJne, budujemy potęgę 
gospodarczą . ! siłę obronną 
naszej ludowej Ojczyzny". 
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. Oświadczenie 
Komunistycznej Partii 

J.~onii 
l"EI\T:'II. (PAP). Agencla 

Nowyc'1 Chin podaje l Tokio, 
że . Homunlstyczna Partla Ja­
ponii I JapOllska Partia Ho­
botnic7.0- Chłopska wysloso' 
wały apel d,o narodu japoń­
skiego, wzywający do walki 
przeciwko uchwaleniu przel 
parlament nowego projektu 
budżetu opracowanego przel 
rząd Joszldy. budżetu remiłi-

, taryzacJi .Japonli. 
Homunlstyczna Partia Ja­

ponII I JapOliska Partia Ro­
botniczo- Chłopska wskazu­
ją, że pro.lekt ten nie rożni 
się w Istocie rzec7.y od po­
przedniego budżetu i zmie­
rza do dalszej remilitaryzacji 
.kraju. 

Lewicowa partia socjallsty 
czna również opublikowała o 
świadczenie, w którym stlVier 
dza, że nowy budzet wywola 
jeszcze ostrzejsza inflację. 

25 czerwca dniem gotowości do żniw i omłotów 
raz Ronstantego NIklewicza, 
awansowanego ostatnio z. ro­

. botnlka na majstra montażu. 

Już kilka dni dziel\ nas od dnia gotowości 
do kampanii ż~iwno-omłotowei 

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie przygotowania 
I przeprowadzenia kampanII żnlwno- omłotowej zmobl­
IIzowała załogi warsztat8We Państwowych I Gminnych 
Ośrodków Maszynowych do szybszego I sprawnego za-

. kończenla r~montów młocarń, snopowiązałek. tnlwla 
rek I ciągników. 

,~zybko nadrabIaja zaległo- ~ 
SCI w remOll ~ach br'igariv 
warsztatow.c PUM BO!SHO\'" 
HA. Jeszcz.: dwa tygo'llnie t'2 
mu POM ten na skut,ek brCi" 
ku odpow\ednIfj iloścI kWCiI,­
HkowClnych me,chCiJnik,jw byl 
z remo~1t<lmi n'i szarym koli­
cu. Za!ntere.sowala i:'~ ę (,l 
t:,prawq EkspózyturaOkręgc 
\\CI POM i pl"lyslala· do 80-
brówki 4 -,ch me811iJ.a;ków. 
P ra::a ju~ ruszyła . z. l1Ji,eJ­
ojca. POM BQlbl"ówka'rląży z 
r·emonl.ami. 

wę remontów ! nienaleźycle 
organizuje pracę bryga{\' re­
m{jl!ltow\' ch. Osta1n!o Józef 
Strycharz wyjedał w czasie 
najpilnieJszy\:h robót remon­
towych na 3 dni z POM-u. 
zootawiają!c wanwtaty na łas: 
kę losu. 
: Brak organizacji pracy. 
chaos i nl.ed,oaI6two st"r6zego 
lne:chanlka w SANOCKIM 
POM-i,e są poważną prz·esz­
kodą w sprawnYQl pi'ieprO­
wadzeniu' remontów. \V 
POl\1-ie . t~'m jei:"t jeszcze wie­
le ciąg!l.I~ów .,*. śrl<;lgl.1Ię· 
tych do · ,wa,rS7.taitów . ! nie 
ptzygotowany·ch ·' do" wietki~j 
kampanii żniwnej. Nie b~i: 
winy ' jest takż,e starszy e.gr0-
nom .POM-u Michał LakU5, 
który nlewSlpółpra::u!~ w o· 
góle z działem teoehninnym. \ 
\V san.o::klm POM-ie daje się 
lauważyć br&k ' dyscypliny 

pra,cy. Ostatnio tra,ktorzy:;ln 
E:dwa.l'.cI Hlelbasa prnz 6 dni 
nie był w pracy. a kie:'ownlc 
two POM-u nie wiedziaIo co 
foie z nim dzieJe. 

Również w Państwowym 
Ośrodku Maszynowym w Bir­
czy dają się zuwatyć poważ 
r,e niedociągnięcia w remon­
tach. Starszy mechan:1-; 'I'ka­
czek słabo Interasuje si\) 
przygotowaniem sprzę t u 
żniwl1€go, nie pomaga on w 
or.g.znizowallliu pracy I roz­
wiJaniu wlS!półz-awodnktwa. 

W przeciwieństwIe uo star 
szego mechantka Tkoc71ka na 
slowa [)ochwaly zzslużył ki.> 
rowni·k wa,rsztatów Hamll'i· 
ski. który mimo d1lżych tnvl 
ności stara się, by wszyst­
kie maszyny były na cz:;t,; 
przygotowane. 

DO. miw. . pozootało n!t; 
wliel~c~a~u . ZaJogi POillł-ow 
skl'e muszą pClJmlętać, o dniu 
gotowOOcI do kampanii żniw­
neJ; że decyduje tu ka:%dy 
dzień i kaida godzir.a. Od 

sprawnego I sumiennego 
przygotowania sprzętu zal e· 
:%eć będą wyni'ki kampani: 
żniwneJ . 

. jur');, ; n..~jhl;'Z.'t.(.YCh~ dni~i~!l 
wa~'s7.ratow:cy· PUM f JOG U­
CHW ALA zameldUj" o peł­
nej gotowości sprzętu żnll\f. 
1l0-0m10~owego. \V. !"emoJ!­
la,chspecjalnie wy>rÓŻ.li! , • .,!,:,; 
mechan i.k (;iągnj'kowy Józef 
Fornal, który inko prlOdo;v­
n:k .pracy i a;ktywLsta otol't-.cz 
11y zost.ał oclZ'lla'cwny 05t[(,­
nioHrzyi.em Zasługi. --------------------

W90 proc. przygotowano 
maszyny żni\I'1l0- omłotowe w 
PAŃSTWOWYM OSROD-­
HU MASZY!\10\VYM liV 
PRZEMYSLU. Ciągniki wy­
remontowano w 100 proc., 
równie?: w całości OOKOllall10 
,na-pra·i\' ram podorywk·)wyc:,). 

Ale fI:e w~ WS7.Y6D!<ich 
POM-adl n ::1szego wO,jewódl.­
twa praca w przy~otowanil! 
6pn~tu żniwno-om·ło~owego , 
pr7.,ebi,ega tak sprawnie ja].: 
v: Przemyślu czy Boguchwa 
leo 

Vlarsztatowcv POM' 7 

DACHNOW A dopi.ero w 70 
proc. wyremontowali i;niwiar 
ki, snopowlązałikl! Cll!g)lik! . 

~a 5łowa krytykI w tym 
POM'ie za.sluiył 6Ob~e 6tar­
S7.\' mechai!1i>k Józef Siry­
aharz, który lek>ceważy spra-

U czeni polscy 
przybyli do Moskwy 

MOSKWA (PAPL Na za pro 
. 8zenie Akademii Nauk ZSRR 
przybyła dnia 15 bill. do 1\'\0-
6kwv deleoacja Polskiej Akade 
mii 'Nauk ~'- jej prezesem prof.1 
Janem Dembowskim na czele. 

Prosto 
Aż się ujęli pod boki pracow" j 

nicy PG~ w '!Ifśniowej na wido;,' 
powracaJąc!'] . młocarni. k 'ar'! 
pożyczyli parę miesię~y tl!mu 

,wym koltgom w POR Ni~no­
wice. 

- Naiwyższy C.W$. zboże 
kwitnie, trzeba si~ szykou::ac 
do omiotów. 
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Prolimy do walca 
Wpra.wdde muzykI ti ... iDej :nIe będzIe, (W ' nallepszym n-

zle "kocla.·;), Jednakże do ..... alu zabra6 sIę tr""ba. Jakle "fI­
rury" będ", uiywane - Dle nasza sllrawa. F.akt faktem, te . 
walec ten, znaJduj",ey się pny przejeidzIe koleJowYD!.(obok 
stacji) w Rzeszowie stoi Jut , lat "" stanIe zdekompletowa.- .. : 
Dym l nikt się· nim · Dł. ~Dt@re5uJe. A tn.eba. : 

Na złom - .do hut - dla wspólnej Idell : 
Do "'alea panowilI z kol.~1I : 

ł '.l Jko· : 

.................. 1111111"'" ... ttIU"'·' Ił nu II ~II łI"Il"'u..u.t.ll .'~' IlU/'ł . 

w·oczy 
Pośpieszyli w iel kier/ii.k! 

i własnym oczom nie mOilii u­
wierzyć. 

Nasza, nie nasza? Niby n(J-

' --/ 
.82,lJ, li jak nie nasza! 

lVyaląd młocarni, niczym /lie 
przypominal tej z prud paru 
miesięcy: Rozklekotana, częsci 
po(amane, pourywane lańC/lc"lz!I 
wlokły się po ziemi, a już­
prawdZiWY podziw budzi/O .. 
żylo, które na plewach i pia­
sku. ,wyrosło na 1 metr wysoko 
ponad młocarnię. Ruina .. 

Tle to pracy trzeba b~d:!'e 
włożyć .. by. mloc'lrt!ię uruc/w­
mit. Obliczali zmartwieni [.fU 

cownic.IJ PGR w Wiśniowej 
Wiele jednak więcl'j prac!, u­

świadamiającej trzeba będzil' 
wlożyć by nauczyć praco~/!t­
Mw PGR w Nienowicach II(.!-

. ciwego stosunku do własr!o.~ci 
socJalistycznej i jej posz Uli' 

wQnia. Trzeba też pamięt!:'!' ie 
przykładne ukarani/! winnych 
t~gfJ ~aniedbania in także rI.:;; l 
ment W1uchowawO:/I • 

Z zainteresowaniem słu-
chali żołnierze wystąpien ia 
Aliny Jeziorek, która opo­
wiedziała zebranym, jak tam. 
·gdzie niedawno jesz>cze roz­
ciąga/o się pole - - dziŚ na 
budowlach potę~nych hal 
przemysłowych Nowej Huty 
tysiące kobiet zdobywa no­
we, niedostępne -dawniej dla 

w obroni'e pokoju W Korei 
i na ·całym świecie 

) 
\ 
I 
) 
) 
) . ' .. 

) 

. RZYM. (PAP). Włos.kll 
Komitet Obrońców PokojU 
podał .do wIadomości, że IV 

związku z trzecią rocznicą wy 
buchu woJhy w Korei I z ot­
warciem sesji Swhf~owej Ra 

( 
I W niedzh~lę dn. 7 czerwca 1953 r. odbył się w 1(0 

~ 
penhadze potężny wlec, w czasIe którego członkinie de . 
kgacjl zagranicznych przemawiały do mieszkańców 
miasta. 

~ 
Na zdjęciu: Delegatki udają się po zakończeniu wie 

cu do sali kongresowej. PIerwsza od lewej Eugenia 
Cotton - przewodnicząca Swla:towej Demokratycznej 

( Federacji Kobiet. Fot;- ·CAF 

... -,~~'----------~~~ 

dy Pokoju w Budapes%cle. 
we Włoszech odbędzie się ty 
dzień propagandowy pOd ha 
słem "O pokój w, Rorei I na 
całym świecie". W całym 
kraju odbędą się konferen­
cje , ·zebranla I wiece . 

Włoski Homitet Obroliców 
PokoJu opublikował apel do 
wszy.stklch obywateli, w któ 
rym stwierdza m. In .: 

- Mlliony Włochów wraz 
l setkami milIonów ludzi nel 
całym świecIe walczyły w ch\ 
gu tych 3 lat o pokój. Wal­
ka Ich nie była daremna. 
Dnia 7 czerwca miliony Wło 
chów wyraziły Swa wolę po­
koJu, potępiając rząd I par­
tIę. które sądzBy, że uda im 
sie zlekceważyć święte prag­
nienia narodu. 'Volę tę nal€' 
7.y szanować! Pl'ecz z z!m 
na wojną! Precz 7. woj­
skami ohcymi w na­
szym ''kraju~ < MdC'''' y od i"7. u­
clć układ ' 0- "arnm 'europej­
skiej" llkwidującv armię na­
rodową i wskrzeszający mili­
taryzm niemiecki. Należy zn 
przestać niepowstrzymanego 
wyścigu zbrojeń. Niechaj 
zjednOczą się WS7.ysCy p raw­
dziwi patrioci. niechaj nar7l1 

. ca sWa wole pokoJu , nlecha:l 
trzecia rocznica . wybuchu 
wojny w Rorei sŁanie . się 
dniem . walki o . rząd pokoju I 
dobrobytu We vVloszech. 

Załoga Kombinatu . w-' Częstochowie w~ywa 
wszystkie załogi zakładów pracy wP~lsce do uczczenia 
święta narodowego i rocznicy Konstytucji zobowiązaniami ,prOdukcyjnymi 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

celu z:apewnienia dotrzymania 
!eg-o terminu zalogi poszczegól 
nych przedsiębiorstw podejmu­
h następujące zobowiązania: 

Załogi Zarządu Monta·i\! 
Urządzeli Przemysiowych -
brygady Jankiewicza i Piotrow 
skiego ukończą montai prjewo 
dów I'!awwych. urządzeń 0-

ezystczalni gazu oraz przewo­
dów zImnego i gorącego dmu­
chu w dniu 26 czerwca br . 

Kierownictwo budowy wiel­
kich pieców zobowiązuje się 
przygotować kompletnie do 
eksploatac.ji halę lejnicz~ na 
dz:eli 29 czerwca 1953 r. 

Załogi przedsiębiorslw za­
trudnionych przy budowie mon 
ta~u i_ ro~rl\.chu silowni, zobo­
WlązUFI S i ę do zakonczenta 
prac budowlano-monta7.owych i 
oddania l-go ełapu silowni do 
eksploatacii do dnia I lipca 
19.53 roku. l tak międ %.y inn ymi 
zobowiązulą s i~ oddać pierw­
sza turbodmu,-hall'ę do dnia 
ł 9' Czerwca. a drugą do 2~ 
czerwca br. 

Zało.ga warszlatów mE'cha­
nicznych zobowiązuje się ukoń 
czyć wszystkie' roboty budo­
wlano- montażowe ha!i "C" do 
dnia 27 lipca br. 

Wszyscy 'pracownicy służby 
manewrowej hazy transportu 
zobowiązują 5ię zasiosować 

met.odę pracy radzieckich tDwa 
rzyszy Mamiedowa i Gurjewa 
przy obsłudze bocznicy i roz­
formowan:u p:Jci~g'ów. Zastoso 
wanie tej metody pozwoli przy 
spieszyć obrót wagonami. 
Między wieloma zobowiąza­

niami z zakresu oszczędności 
materiałowej obsług-a koparki 
nr F-II-lO? tow. Kowalczyka i 
koparki F-II-63 tow. Krtywo­
nia zaoszczędzą 6?1 kJ,:( mate' 
rialów pędnych w m-cu czerw­
cu. 

Inż. Uchnast ;<ierownik sto­
larni mechanicznej zobowiązu­
ję się wprowadzić po raz pIerw 
szy w kraju metodę skrawania 
drewna nożem typu Kolesowa 
oraz opracować 5 dalszych pro 
jektów racjonalizatorskich do­
lycz'l.oCych usuwania "wąskich 
gardeł" produkcyjnyC1l. 

Pracownicy wydzialu trdi1 S­
portu kolejowego i0W. tO\\I. 
Mianowski. Kubik, Tarala oraz 
zespół maszynistów i brygad!.i 
stów do dnia 20 lipca przygotll 
jq 40 kobiet na nowe stanowi­
ska w transporcie. tj. Ila stano 
wisk a dróżników. prie\oko­
wvch. zwrotniczych i pomocni­
ków maszynistów. 

\V celu z'ab",zpieczenia ! gLWO 
nenia podstaw do obniżE'nia 
kosztów własnych. służba inwe 
stycyjna huty' im. Bolesława 
Bieruta 7,;ubowiązuje się rów­
n,ez: zakończyć aktualizacje i 
opracowanie dokumentacji kos z 
lorysowej oraz dostarczyć jed-

nostkom budowlano-montażo­
wym dla kompleksu rozrucho­
wego wielkiego pieca nr J' do 
dnia 23 czerwca br. - dla 
kompleksu rozruchowego wiel­
kiego pieca nr II do dnia 26 lip 
ca br. 
Młodzież ZMP-owska i wszy­

scy czlonkowie terenowego ko­
I a sportowego Zrzeszenia Spor 
towego .. Budowlani" zobowią­
zują się zbudować stadion pil­
ki ręczne i i nożnej do d.ola 30 
czerwca br. oraz zdobyć 150 
odznak SPO. 
Podejmując te lOoowiątllnill. 

my, robotnicy, inżynierowie i 
technicy oraz pracownicy ad­
ministracyjni. budujący Kombi 
na! ' Hutniczo - .\o\etalurg-iczny 
im. Boleslawa Bieruta w Czę­
stGchowie wzywamy wszystkie 
załog'i zakładów prac\, VI Pol­
sce do uczczenia świeta naro­
dowego 22 Lipca zobowiqza­
niami produkc);jn)'mi. 

1':it~ch cały nasz naród nn­
wym czynem produkcyjn ym 
podkreśli ~wąwolę Vo'<llki o' liC 

ięgę na,sze j Ojczyz ny. o trwały 
pokój na Św.iecie. 

Niech żyje i umacnia 5;' 'la· 
sza Ojczyzna -- - Polska RZtl:z­
pospolita Llldowa! 

Niech 7.l'jE' kierownicza ~i18 
narodu . pólsk:ego Polska 
Zjednoczona Partia. Robotni­
cza! 

Niech iyje nasz. wódl ł nau­
czyciel - towarZYst Bolełlaw 
Bierut! 
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o ~mnleJszeńle deficytu cegły . 

Wzmocnić zaplecze naszych budów 
wykorzystać w pełni rezerwy produkcyjne cegielni 

woj. rzeszowskiego 

(I) 
Sanocka powiatowa organizacja partyjńJ 

zaniedbała ' sprawą wzrostu szeregów partii 
wśród czł'onków spółdzielni produkcVi~ych 

" Tak w1ęe podnleslenl~ pro 
{Iuk'Cjl materiałów budowla­
flych . obecnie I przy,gotowa­
nie ;projeMów do 'rozbud~ 
rwy staJry'ch I bu{\owy . nowych 
zaJkłBJctów ·. reramlcZQlych a 
zwłaszcza cegIelń, nabiera I-
6to1mego 7Jll&CZenla dla za,bez­
pi.eczenla rozmalChu budow­
nictwa w naszym woJewódz­
twie. Wiemy, że z m!esląca 
-/la miesiąc wz'rasta Mość bu 
dów na .zleml rzeszowskiej, 1: 
roku na rok W1!rasta prOduk 
cja~egly w naszych cegiel­
niach. W~t produkcjI ce­
gły pozostaje jedn80k daleko 
w tyle za. IPOtrze<baml budow 
nllCtwa d korzystamy 7. pro­
'CIulkcjl ooglelń Inony'ch woje­
wódz,tw, by pokryć zapo1Jrze 
bowanie naszych budów. 

Nasze budowy .korzystają 
w ok. 35 ,proc. z cegły sp.ro 
W,l!ClzalneJ a -w 65 proc. z ce­
gły . prodUlkowaneJ vi woj. rz'3 
swwsklm. Nie oma,cza to,re 
z(llpotr<:: eoowClJnie przedsIę­
,bionstw budowla,ny-ch na 00' 
,głę zostało Już catkl&!l zas­
pokojone. Przecl\vnie, moglI­
hyśmy budować ' w!ę::eJ 
choć budujemy ban.lzo du!o 
- al!e w spotęgowaniu 1"oz· 
TIl<lJchu budownictwa prZJeSl'k:\ 
dw braJ< cegły. Ime woje­
wództwa t.akże sl~ przecl~l 
ro"budowują l nIe są w sta' 
I1leclo9tCIJl'Czyć ,tej . Ilości ~ 
gly, Jaką .potrz ebu Jemy. 

GDZiE KUCHAREK SZESC 

I Nasuwa się wIęc pytanIE!; 
czy nie można by !produkować 
wlęc~.i cegły w naszym wo­
jewódz,twie? Na budowę no­
\\tych cegle!nlw 1eJ chwiJt 
pozwolić sobie nie możemy 
--- ·kosZltuJe to niemało I w 
wa.runkach obecnych potrzeb 
ni<=!. wysu,wają sie ,: one .. ,.. ' !1.~ 
pierwsze m:l,ej.sce· jak np i · ro~. 
ouaowa p·rzemysł,u ·węglowe. 
go c zy ·hutn:lozego - . ale u-
6praw.nlająe pra;cę w ooglel­
.nlach, modernizując I~h u­
;rządzenla, możemy ujawnIĆ 
rezerwy produkcyjne l Mląg­
nąć wZ'i"ostprodukcJ! cegły. 
I To wykorywan!e rezerw , 
usprawnianie organizacji pra 
cy IV eeglelmla;ch utrudnia 
bl'aJ< Jednolitego k lerowo ,. 
ctWiI n &d 'Produkcją cegły w 
całym wo.lewódż,twle_ Najw:ę 
('f'J reglehl podlega Woje­
wó-dz:kl'emu Za,rzą,dowi Prz&­
!nyslu Te.renowego Ma,terta· 
łó\v Budowlanych, klika wlęk 
6 !. \'~ h Centralnemu Zarządo 
w;:Cerami1kl Budowlanej .. p" 
łudn\>a". kIlka mnjejsiy~h 
,Związkowi Bran~owemu Spól 
dll~Lni Mlnera'l,i1o--Cłiernlez~ 
nych, nlektÓTe Ministerstwu 

ł - . 

W swoim przemówieniu na III Wojewódzkiej Konfer~ncji PZPR w Rzeszowie, wi­
ceprezes Rady Ministrów tow. Stefan Jędrychowski stWierdził: "Przemysł cera­

miczny nie wykonuje planów ilościowych cegły i dachówek dla naszych miast i 
osiedli. Potrzeby rozwoju budownictwa mieszkanioweg o i urządzeń komunalnych 
iią ogromne i dlatego musimy rozwinąć produkcję inateriałówbudowlanych na 
miejscu. Jeżeli nie podniesiemy tej produkcji i nie zbudujemy w następnym planie 
S-letnim silnego przemysłu materiałów budowlanych w województwie rzeszow­
Ikim. budownictwo nie bę dzie mogło przybrać należytego rozmachu". 

PGR I Jedna ZBM nr 2 w straiCyJne w cegielniach prze.: ' 
StaJowej Woli. mysłu kluczowego. Jasi~..J-

Jest więc klJoku gClSpod3.- sklm Z,llIdarlom Ceramiki Bu-
rzy cegielń. a Jaki gospoda'ri: dowlaneJ podlegają np. 2 cc-
- taika produkcja. Cegielnie glelnle, CZCB .. Południe", a 
podległe WZPTMB w lszym IV dY'rekcJI pracuje ponad 20 
kwartale br.. wykonaly np. osób. Podobn-ie jest w Ta'" 
plan IP-rodoocjl cegły lPalo- nobrzeeklch ZilJklaDCbch Cera-
neJ w 122,8 proc., za kwle· mik! Budowlamej I w sumie 
cleń - przez przedtermino 4-ma większymi cegl()lnla~nl 
wy rozpaapleców - w 277 ,,'kleruje" około 50 osób. J"J.;: 
proc ., a za inaJ - w 133 wyraźnie cyfra ta wykazuje 
proc. ZupełnIe Inny obraz prze·rost BJctmlnlstrac.ll. poz-
mChmy w ceglelnla.ch podle- wala uśwla{\om!ć sobie .przy· 
glych ZBSM - Ch. Tu Z'I ' kladowo stan WJtruoo!oenla \V 

planowamo wypM cegły od Wojewódezklm Zarządzie 
czerwca, a wIęc o 30 dni .póź Przemysłu Terenowego Ma-
niej od mr.·poczęcla wypału teQ'lałów Budowlanych, gdzIe 
w ceglelTltach P'rzemysłu Te podległymi zajdadami w 110-
renowego I ostatooznle 1 ś--c! ,ponad 90 kieruje tylko 
"br!llku" węgla . (a raczej z 38 osób. 
bl'alku dobrze prooującego Nic dzIwnego; te m. m . . 
działu zaopatrzenIa, bo inne przez 'talk rozdętą a,dm I nletra- . 
cegielnIE! węgiel ma.Ją), nie cję cegielnie przemysJuklu- ' 
rozpoczęto wypału do dnia czowego, produkują def!-cyto . 
dzlslejsrego. Cegielnie t" wo, a sumy deficytu sięgają 
stały sil) dłut!llkaml budów setek ,tY/llęcy złotyeh. Wan-tv 
.- wInne są tm j'ut ok. 2 ml- podk,reśl!ć, przy tym, że Ja-
lIony sztuk cegieł. sielskie l Tawobrzeskle Za-

Nlooobrze rownlet przed- ,klady Ceraml,kl Budowlanej 
stawIa slęgOS'pod/ł'lika w ce- posIadają wIęcej środków 
glelm!,a.ch podległy'ch PGR- .transportu, niż wszystkie ce-
om, w których plany produk glelnle w naJSZym wojewódz-
cyj:ne 6ąnlewykonywane. W lwie łacZll1le. 
,kUku dużYlCh cegleJon I a,ch , W ,p,arównamlu do tyeh za· 
podjegłych ZarządowI Cer<i-klad6w przemysłu kluczowe­
m1kl Budowla.neJ .. Połud· go defle)'lt w cegleLnla.ch poi 
nle~', sytuacja w mledzln!e legIJ'Ch WZPTMB Je6t kll-
wylkonywanlap!a,nów popra- kaik,rotnle mn1ejszy, co Jed-_ 
wJla.: , s:1.~ , W\Pl'all:Vd'zle .w' wr(5w; nail( /~'l'tnP9 '1.IspClJka~ć 

. : P~11l'.~;_'l.ftibleg.ł·eg~\:1~~:';j§[~~'· ,iI;~ " 'fi cegle}' 
' n~;': F tU :nlekledy 'tla!'lliŚta ' '-iii~n Pfżemys ti "' Te~9We-;~ 
tlooc! · -.... cegleł. frtanowlącycl1 . gQ, lIą bowl-am waa'uml ' ,d9 . 
dług wobec pań~wa. 'I'!likl dalszego ()Ibnl~enla 'kooz,t6w 

sxenl{l. w)"daJnośGI p.racy l pel 
nleJsżego wylkorzystanla u­
rządzeń. 

o JEDNOLITE 
KIEROWNICTWO 

Z przytoczony'ch przykla 
dów nasuwa sIę zasadnIczy 

. wIniosek - potrzebny jest 
czynnLk koordynujący. pracę 
wszy/lliJklch cegielnI. na tere­
nie woJewód1!twa. Obecnie 
zajmuje sIę tym w pewnym 
stopniu Hom16Ja Drobnej Wy 
twó rczoścI przy Prelydlum 
WojewódzkIej Ra<ly Narodo­
weJ, JednaJk d'Zloła ona raczej 
w ICharakte.l'ze onganu ikon· 
trolnego, a nie koordynują­
oego l nie obejmuje wszyst­
kich cegleJń . 

W Iwlą-z'ku z tym ,wydaJe 
się" te PYrezydlum Wojewódz 
klej Rady Narodowej, ivlil'h10 
podjąć InleJaJtywę I powolać 
komisję ż przedstawiciel! Z3 .. 
Intei'e6ÓWOOYlCh 'UlII'ządów ce· 
glelń, 'P~cJ,sta'W'lelelI Wy­
dzlał'u Przemy&łu. HomlsJI 
Drobne.t Wy-lwó,raoścl I Wo­
JewódzkIej KomisJI P!a,nOWfl 
nla Gaspodaorczego, dla koor· 
dynowanla pracy wszys1klch 
cegielń! uruchomienIa wszy· 
etkl,ch środków I rezerw w 
cel-u zw1ększoola produkcj! 
cegły w naszym wojewódz· 

. twle. 
Rez.erwy ta.kle eą -:- wynl 

i b to. ri~::i: pO(:lane~' ,my- . 
,. lkładLi -r6ŻnYiC·hOOJ1!TIln6w ,ro~· 
pQCzęcla w·Y1Palti · cegieł - '1 

: poWlroclmy do n1ch w kolej 
nym !lirt)'lku!e. 
, JERZY POPOW 

S
anocka pow,iatowa organl· 
zacja partyjna ma powaz­

ne osiągnięcia w dziedzinie bu 
dowy nowych spóldzlelni pro­
dukcyjnych. W roku bieżącym 
powstalo w całym powiecie 22 
spółdzielnie .. Ogólna ilość ze· 
spolowych gospodarstw W7.fO- · 

sla tym samym do liczby 43, co 
spraw iło , że powiat sanocl<i. je · 
ś łi idzie o ilość spóldzielni. zaj 
mu.:e obecnie jedno z czoło­
wych miejsc (obok powiatu 
przemyskiego I jaroslawskie­
go) w naszym wojewódzlwie. 

Nie tylko ilościowo wzrosła, 
ale równocześnie umacnia się 
socj alistyczna gospodaTka na 
wsi sanockie!. Znajduje to swój . 
wyraz w przystąpieniu do ist­
niejących już spółdzielni - nil 
przestrzeni ostatnich miesięcy 
- ponad 70 nowych czlonków. 
Wyrazem um acniania pozycji 
spóld~iekzej jest r6wnie.ż coraz 
większa ilość sp óldzielni, sł y n· 
nych nie tylko na caly powiat 
ze swojej dobrej gospodarki, 
lecz również daleko poza nim 
- jak np. spóldzielnie produk· 
cyjne w 'Jurowcach, Czerteżu, 
ZabloŁcach i inne. Z dnia na 
dzień wyrastają nowe szeregi 
spółdzielców - przodowników 
pracy. wzorowych hodowców, 
mistrzów wysokieg'O urodzaju. 

Za tym rozwojeln słabo jed­
nak nadąża rozbudowa szere- ' 
gów partyjnych wśród spół­
dzielców. Sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR tow. La­
szewlcz wskazywal na III Wo· 
JewódzkleJ Konferencji Partyj· 
neJ. że "nie wzrosła, a zmalała 
nasza organizacja partyjna na 
wsi, pomimo, że tysiące chło­
pów Już się opowiedziało za 
spółdzielczością produkcyjną, a 
tysiące wkracza na tę drogę, 
przezwyciężając opory I waha· 
nla". 

Pod tym względem krytycz· 
nie wygląda sytuacja w pow;e· 
cie sanockim, gd.zie obok prze· 
szło 100 proc. ilościowego wzro 
stu s-półdzielni produkcyjnych • 
zaledwie ?-mlu chlopów-spół­
dzlelców, . 7;ps,lalo" i . . przyjętycn. . 
do partii .. w ciągu prawie . pół 
roku bieżącego. 
pn:yczyn zanledllanla", wzro­

stu partii n8 wsi w ogóle, 
8 nil wsi spółdzielczej w szcze dług zaciągnęły m. In. Tamo produkcji na drodze zwlęl<-

hrzeskle Zakłady C eramI,kI ____________ ---:. ___________________ ,---

B'lldowlanej. I<:t6reipIM kwar 
taimy wykonały w 108,3 
proc .. za kwiecień w 61,2 
Jl'I'O'C., II. U maj VI 100,2 proc. 
Wykooame "lan'U pólroczn~ 
go Jest tu więc zagrotone I 
narli$ta niedobór cegły palo­
neJ. 

WZRASTAJĄ KOSZTY 

PRODUKCJI 

Brak jednego zespołu kie­
rowniczego nad wszystkImi 
regleJlnlamlw nas7.j"m woje­
w6dztwl~, doprowwz.:t tBJkte 
.do ta;klcoh~kodJlwych 7.JIt· 
wisk, JBIk przerosty IIdmlnl-

Dwie organizacje partyjne 
dwie spółdzielnie produkcy.jne 

NI l Krajowym ZJetdzle 
Spółdz!elcwści Produkcyjnej to­
warzysz Bierut mówII: "Wzo-

JÓZEF SZUBERT cJI partyjnej w Bobrówce ogra· 
nicza się do odbywania ~e-
brall partyj nych, nit których 

chociaż oma wiane są żywotne sprawy spół· 
dzielni, nie wysuwa się konkrelnych udań . 
rlla członków parti.i, nie u~tawla sie!ch w 
pracy nad umocnieniem 1<olekty\vu · i · iloścl<r 
wym Jego wzrostem. . 

IJp'orządkowanie systemu 
ci norm w budownictwie 

rowo, dobrze gospodarujące spółdzIelnie pro­
dukcyjne - to nieodparty I najbardziel wy­
mowny przykład. najbardzłej przekonywu­
jący dowód I a~gument ,propagandowy na 
rzecz gospodarki zespołowej, a co za tym 
Idzie I na rzecz możllwo§C1 budowy nowego 
ustroju socjalistycznego . na wsI. Na odwrót 
- tle zorganizowana, słaba. niedolężnie czy 
nIedbale gospodarująca spóldzlelnia - to 
widok odstraszający masy chłopskie, .to grat 
ka dla wrogiej - kułackiej akcji przeciwko 
temu ruchowi. Nłe zawsze pamiętają o tym, 
lub nie uwsze zdają sobie 5pr8w~ I tej tak 
prostej I oczywistej prawdy. nIektórzy orga­
nizatorzy I dzla/acze, c:r.y te! opłekuJący się 
tym ruchem J tytułu swego stanowiska 
przedstawIciele rad narodowych. POI\o\-ów 
ay nawet organizacji politycznych I społecz­
nych. Dlatego też tr:zeba nie tylko nieustan­
nie o tym przypominać. ale przede wszyst­
kim nie szczędzić wysiłków . w · kierunku 
wzmacniania gospodarczego istniejących 
IIpÓłdzlelnl.w kierunku okazy~anla. Im ,ak 
najbardziel wszechstronnet pomocy: mate­
rialnej, kadrowej, politycznej I moralne)". 

Organizacja podstawowa w Bobrówce li­
CZy o!(ólem 16 . towarzyszy w tym 5 kandy­
dat6w. Sprawa przeszeregowa n; a kandvda­
tÓw. rozopakywana jes2cze w listopadzie ub. 
roku, do maja br. n ie była do~rowad7.0n~ do 
końca. Dopiero gdy sekretarzem Komite tn 
Gminnego part~i w Laszkach wybrany został 
tow. Antoni Mądrzak, lo zebra I on potrzeb­
ne deklaracje I życiorysy od pr7.eSZł'regowa­
nych ka'ildydatów I przesłał do Komilelu Po­
wiatowego do zatwierdzenia . ~ów nlCi: i tow. 
Fra.nciszek Kw'l,atkowski, który wstąpil do 
partii w marcu br . nie otrzyma ł dolyclicza3 
legitvmacji kandyda ckiej 

( . Wleln Budownlczyr.h osIedla robotnIczego Im. ~. Wlenorka 
f koło Piekar Slą,klcb pod.Jęło ochotniczo pracę "'I nowelo 
) tarylikatora-

l .. ; ' Jec1n, s plerwlEych brYIad. kt6ra .ód . dnIa \. VI. 1953 r. 
. Zaczęłapracowa~ wg nowep taryrtkatora, 'elt brYI.da be-
. . tonlarska EugenIusza -·. aręblkleJO. 

( ,- :, . Na .·~dJęeJQ: Brygada EUlentulZa Zarp'bs~lelo przy tlkl.­
( . daniu !tropów. CAF fot . Seko. 

I 
\ 
( 
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Na potwierdzen ie tych słów znaleźć może­
my liczne przykłady z życia ł pracy spół­
dzielni produ,kcyj.nych i w naszymwojewódz­
twóe. Weźmy chocia żby za przyk ład 5pól· 
dzielnie produkcyj ne w Bobrówce i Charyta­
nach w vninie Laszki , pow. laros ławski . 
Obie spółdziełnie pracują iui od roku 19;iO. 
obie posiadajll jednakowe warun :; 1 ro Z',I'OjU, 
a jednak ... 

Organ iza cja pady; IIa \1- gromi, ,It lp.gdzie 
l3tniejespółdzielnia prodilkcyjna ITI ,J oupo­
w:edzlalne . zadanie do speln ienia - winna 
stać się kierowniczą s:łą mob ilizującą spół­
dzielców do wzmożon p j pracy nad rozwojem 
gospodarstwa socjalistycznego, wychować 
ich na prawdziwych członków kolektywu, 
oraz p.rowadzić usiłną pracę wyjaśniaj0cą 
wśród indywidualnie gospodarUjących mał o 
ł średniorolnych chlopów,· aby z3chęcić Ich 
do wstąj)ienia do spÓłdz ielni produ,kcy\ne i, 
a w każdym bąd ź razie otoczyć spóldzielców 
siecią sympalyków. 

Tymcza-sem praca podsta II'owe, ofg'antza· 

Już ten przy klad z reali zac ji uchwały 
p,'rudniowei KC naszej flar/ii wskazuje.;ż 
organ izacj a podsta \Vowa w Bobruwc~ s I a bo 
practlje i niedoldada starali, aby uporząd­
kować gospodarkę wewnątrzpa.ltyjną co w 
poważnym stQ.pniu z aciążyło na jf' j ~rarv. 
Rezullalem takiej pI-ac\' jest, ż e niektór7.y 
lowarzysze zami as l dać przykł ad wzorowej, 
ofiarnej pracy ~: s"riluzieJczvrn gospodar­
s lwie rolnym - oc i ąga ja s i ~. l tak czlonko· 
wie partii Bron ;s ław Drozd. j'v\ichal Prina, 
. Jan Inglol. Ana lol Skrzat oraz J an Brolia 
mają najmniei dnió\l'ck obra chunkowych 
1\' v-praCO \\'a '1ych IV roku bieżącym. 

Również powai.nl' wpłvw na niedostalecz-
na pracę or.g·an:7.arji partvjnej w\'\liąrłn za­
n;eclbanie sz l,ole lliH parlvjnego. Or,!<al1izac!~ 
pJrl yjlla nie tros zczij ć się o podllip<ienie po­
ziom" uśw iad o mien ia polil vcznego swych 
cz ł o nków, nie m()gł a na 'eż\'cie p r z ygofować 
się do spełnien i R kierol'.'n'czej ro li polityczm-j 
w życiu 'spółd ·z :p. lni produkcyjn e j I .W R'roma: 
dzie. Nieprzygoto \\'ani należycie czlonkowie 
orga n izacj i pa rI\'jnej nie przen rowadza li 
więc agitacji poll'tycznej wśród , beipar!yj­
ny<:.h spóldzielców w rezultacie górę wzięły 
elementy dorobkiewiczowskie, których 'jedy- . 
nym celem je <; t zysk doraźn y . 

Oslalnio,g-dy do pracy przy pieleniu bu-

I 
(Ciąg dalszy na str. 4-tej) 

"--" _." ca; .. J . m" .u •• :::xa:c::z::c .~ . . 

góJności jest kilka. Zasadnicz8 
- to z reguły pozostawienie 
podstawowei organizacji partyj 
nej własnemu losowi po załoie 
niu spóldziełnl produkcyjnej IV 

gromadzie, brak analizy pra ~y 
l1a tym odcinku i wyciągania 
wniosków w stosunku doU· 
sprawnienia prężności komi te­
lów gminnych oraz słaba koor­
dynacja pracy mi~dz y p.oszcze­
g-ólnl'mj wydzialami IV sam)"m 
Komitecie Powiatowym. 

Towarzysze z sanockiego K~ 
mitetu Powiatowego PZPR 
zgodnie stwierdzają , że pods ta 

. wowe organizacje part yjne . we 
wszystkich tych gromadach. 
gdzie spółdzie lnie produkcyjne 
powstały dopiero \v roku bież·ą 
cym, bardzo słabo pracuj~. 
Rzadko jednak towarzysze ci 
dopalrują się właściwego powo 
du, którym jest zaprzt"stanie pr.'ł 
cy masowo -politycznej zarów,: 
no z czlonkami partii, jak i bez 
parlyjnymi mieszkal'lcami - 7-
chwiłą. kieoy w gromadzie 
spółdiielnia zostala jui zareje­
strowana. Brak dalszej opieki 
nad podstawowymi organ iza­
cjami partyjn ymi w tych gro­
madach odbija się często ujem 
nie na cało.kształcie pracy. 

Podobnie za ' mało pomocy 
partyjnej ze strony komitetów 
gminnych otrzymuj<J organiza­
cje partyjne w tych spóldziel­
niach, J<tóre powstaly w lalach 
ubicgłych. Analtzujijc poszcze· 
górne .zespołowe gospodarstwa, 
towarzysz 1; wydziału rolnego 
Komitetu Powjatowego doslrze 
g'ał prawie w każdym z nich 
po kil'ka, a nawet kilkanaśde 
ofiarnych, bojowych ludzi, któ­
rzy swą pracą i postawI) spo­
łeczną zasłużyli na to. by ~tać 
się kandydatami partii - np. : 
w spółdzielni Kostarowce: Jó'" 
zef .Chydzik I Władysław Ka"' 
wałko. 

Ze tak sIę nie stało , naleiy 
przypisać całkow itemu tanled; 
baniu Komitetu Powiatowego, :: 
którego egzekutywa nIe Jnajd() 

wała dcitych~~~~ d9s~al~\:lnej 
iIOśc'i czasu, a·bydokładnleprz8 
analiz'ować możliwości wzrostu 
szeregów partii wśród spół­

dzielców. Za mało równIeż za­
stanawiała się OI1a nad tytn. 
jak pomóc usprawnić prae~sla 
bych komitetów gminnych np. 
w Komańczy czy JaŚllskach . 

Dopiero na ostatnich swoich' 
Eebraniach ej;(zekutywa K(')mit.~ 

tu Powjatowego zacz\'napowo 
li doceniać zagaunłenie wzr~­
stu partii na ws i. Dowodem te· 
go może być założ(mie. j;!TUPY · 
kandydackiej IV usp0łdzielc~0-

nej gromadzie Balucianka. 
Słabe jest jednak koordyno.; 

wanie pracy między po-
5z czeg'Ółnymi wvdziałaT]i1 Ko­
mi tetu Po \\'! atoweg'o. Nie zaw­
sze zagadnieniem wzroslu par 
tii żyje op rócz wy działu orga· 
niżacyjne.go ~ wydział rolny 
czy propagand y. 

\Vydział propagandy w o.gó· 
le bardzo mało uwagi prz}'\vią· 

rywał do spraw 5zkolenia par· · 
Iyjnego w spółdzielniach pro· 
dukcyjnych. które przecież mo · 
gło się sta ć drogą pomocniczą 
w formowaniu nowych kand y; , 
datów partii. Np. kiedy szkole­
nOe partyjne w spółdzielni pro­
dukcvjnej Sanoczek zaczęło ;;ę 
załamywać z winy prelegenta, 
to wydział pro,pagandy KP nie 
zro bił nic, aby je l1spi'8wni ć . 

Wykazanie lych kilku zasad · 
niczych przyczyn słabe,go wzro 
sIu i rozbudowy szeregów par· 
tJ:jnych wsród spółdzielców ni8 
\I:~~pl iw ie śtanie s i ę dla Korni. 
tetu Powia lowego PZPR w Sa 
noi< u plwktem wyjścia do sze-

. rokiego · i wszechstronnego .zba 
dania dalszych błędów i słabo· 
ści - potnanie klórych ' po­
zwoli komitetowi równocze~Aie 
przedslę~ziąć k~~kretne I ~I~ -

. szn. wnioski do usprawnienia 
swojego stylu pracy. A to .win­
no się ~tać jak najszybdej. 

JAN RUSZ · 



t:' Str. 4 Nr 144 (1253) ~ 

Podnieść pracę polityczno-wychowawczą ZMP 
Przed kilkoma dniami odbylo 

!5ię XII Plenum Zarządu Glów­
neg.o ZMP, które oceni!o do­
tychczasowy udzial Związku w 
budownictwie socja listycznym, 
wskazaio na podstawowe sla­
bości pracy ZMP i wytyczylo 
przed młodzieżą drop.:i d<llszej 
pracy i wa Iki. Mlodzież polska 
coraz pelniej uClestn:czy w 
wielkiej bitwie. któr" nasz zjed 
noczony we Froncie tli arodo­
wym naród prowadzi - o po­
kój i socja:izm. Mlodzież na­
sza jest coraz bardziej świado­
mi i z każdym dniem rośnie w 
niei poczucie odpowierlz;alno­
ści za w~zystko. co w naszym 
kraju s'ę dzieje. Coraz liczniei 
s!aie ona w szeregach bojowni 
ków pierwszej linii fronlu wal­
ki o nowe żyde. 

By nasze ideały 
przenikały do serc 

Z wiązek .1\1lodzieiy Polskiej 
wiele uczynil dla mobili· 

zacji mlodzieży do zada(l socja 
lislycznego budownictwa, dla 
uksztaltowania poglądów mlo­
dzieży w duchu idei i moralno­
ści prolelariackiej, dla zaspoko 
jenia marzeń I pragniel; milio­
nów dziewcząt i chlopców. Te 

osiągnięcia nte mog, przesIo­
nić faktu, że praca ZMP nie 
jest dostateczna w zakresie pod 
noszenia poziomu ideologiczne 
go. politycznego i kulturalnego 
mlodzieży polsk'ej. 

Plenum wskazalo. że przy· 
czyny slabości wielu ogniw 
ZMP, wielu odcinków pracy le­
żą przede wszystkim w niedo· 
statecznej pracy politycznej, 
która jest często jeszcze po­
wierzchowna, obliczona na e­
fekt. A przecież chodzi o glę· 
bokie przekonywan:e, wyjaśnia 
nie i tIumaczenie, by nasze 
w:elkie idealy, Ilasza moral· 
no~ć glęboko przenikaly do u· 
myslu i serc mlodzieży. 

Liczni dyskutanci dawali 
p!'zyldady powierzchownej pra· 
cy po!ityrznej . . Taka praca to 
mobilizowanie do wspólzawod· 
nidwa, do tej czy innej akcji 
bez wyjaoiniania jei pol i tyc2l1c­
go sensu, jej waczenia dla 
p~ństwa i narodu. dh .budow­
nictwa, które prowadzimy. 
Można powiedzieć mlodemu 

chlopcu czy dzicwczyn;e -- pod 
pisz zobbwiązanic, bo tak in· 
ni robią; możńa też powie· 
dzieć inaczej -przystąp do 

wspólzawodnktwa. bo ono 

Walka o rytmiczność produkcji 
sprawą parlyjną 

'~TOlVarzysz Bierut uczy " ... 0 

realizacji programu partII de­
cyduJe codzienna uporczywa 
praca ... systematyczne planowe 
~ ~~.~ownlctwo procesami produk 
cJI ... . 

Stąd tei nieustanna troska 
naszej parUi o rytmiczne wyko 
nywanie planu każdego dnia. 
dekady, miesiąca. 

USTRZYCKlE 
KOPALNICTWO NAFTOWE 
W miesiącu maju Ustn:,r. 

kie Kopa1ilictwo Naftowe wy· 
kona!o plan wydobycia ropy do 
29 ma ja br. wiOl ,9 proc., klóry 
dokqńva miesiąca uirzym~lo. 

·Na · _' '-wykresie (.obrazuią·cym 
rvtmiczność produkcji vi ciągu 
calego miesiąca czerwona kre­
ska (wykonywanego planu) 
przecInała czarną (plan m le­
sięczny) w niewielkich odchy­
leniach. 

Krzywa wykonaneQ"o planu 
do dnia 3 melia prawie dotykala 
CLarnej kreski sięgając 99.9 
proc. - 7 maja przekroczyla 
i ą do 100,4 proc. Plan do 17 
maja wykonano w 100,9 a 29 
oznacza I już 101,9 miesięczne­
go wyd-obycia ropy. 

.Jak widać organIzacja par 
Iyjna dobila się rytmi~znęgo 
wykonywania planu z dnia na 
dz':eń - nauczona doświadcze· 
niem ost1ltnlch miesięcy kiedy 
CKN planów nie wykonywa lo. 
Pomogła Im w tym znacznie 
narada partyjno-gospodarcza w 
Komitecie Powiatowym partii, 
która za naczelne zadanie po­
stawila sobie prze/amanle trud 
noścI stojących na drodze reali 
zacjl planów. 

Organizacja par!vjna poC'w­
lil się tli w pelni odpowiedzial. 
na za plan. 

SANOCKIE 
KOPALNICTWO NAFTOWE 

Inaczej jest w Sanockim 
Kopalnictwie Nattowym. k(ó­
re przez caly przecii)g maja wy 
konalo tylko 96,5 proc. wydo­
bycia ropy. Brak rytmiczności 
widać tu na przykładz'e cyir 
wydobycia dziennego. O Ile w 
dn'u I maja wykonano 86.3 
proc. planu dziennego, to \V 

dnill ł3 maja osiągnięto 103.9 
proc. planu dziennego, a 27·.go 
dzienne wydobYCie spad lo do 
92.6 proc. 

Nic też dziwnego, że mit'­
s;ęczny p!an nie zostal wyko­
nany. Tutaj organizacje parły]­
ne n:e postawiły sobie widocz· 
,nie za żadanie - politycznego 
kierownictwa w ,valce o rytrlli 
czną realizarję planu 

GORLICKIE 
KOPALNICTWO NAFTOWE 

Olbrzymie braL:i Vi wylw­
nania planu za mle~il!C 
ma j posiada również Gorlickie 
KopalnicIwo Naftowe i jedną 
z glównych przyczyn jego nie­
wykonania jest wlaśnie brak 
rytmiczności. A oto przyklady: 

W dnIu 4. maja plan dzienny 
wykonano w 95,8 proc., w dniu 
6-go tylko 87,9 proc. dziennej 
normy, a 25 bm. 98,5 proc. 

Plan ogólny wydobycia ropy 
naftowej za miesiąc maj wyko­
nano zaledwie w 92,7 proc. 

Towarzysze z GKN do ni~'­
dawna w wylwnyw:1.niu 
pla.nów byliście pierwsI. ClY lo 
nie nastrój samouspokojenia? 

Warto zastanowić się: 
dlaczego wykresy rytmiczno­

ści w naszym kopalnictwIe naf­
towym i Innych zakładach prze 
mysłowych są tak różne? 

.Jednym z podstawowych żró 
dei nierytmicznoś ci produkcji 
jest przede wszystkim bfak po­
czucia odpowiedzialności za 
plan ze strony organizacji par-
tyjnych: . . . 
TYLKO RYTMICZNA PRACA 

JEST WARUNKIEM 
WYKONANIA PLANU 

Nie wolno ograniczar sk 
tvll<o do "odś\;'jętnej" m-,: 
bili7.acji pod koniec miesiąca, 
bo to wlaśn,ie przed lakim sty­
lem pracy przestrzegał nas to­
warzysz BIerut w przemówie­
niu wygłoszonym na naradzie 
aktywu pa rfyjne!,!o I gospodar­
czeg-o w przemyśle węglowym: 

"Trzeba skończyć raz l1a 
zawsze ze złym zwyczajem 
przesuwania zadań produkcyj­
nych na Jutro, na ostatnie dni 
miesiąca". 

Dalszym 7.ródl€'m nferytmiez 
nośoi jest niedostateczna chao­
tyczna praca polityczna orga­
nizacji partyjnych, które nie 
za wsze widzą. że w tym olbrzy 
mim przeohrażeniu gospodar· 
czym naszego l<raju - one 
wiliny zająć miejsce kierowni­
l,a politycznego n3 swym za· 
i<ladz·ie, że są odpowiedzialne 
przed calą partią. przed klasą 
robotniczą. za postawę politycz 
nil i stopień u::'wiadomienia 
za logi. 

Aby ka7.dy wytviązal się ze 
swych zadań, trzeba walczyć 
o zapoznanie :>; planem (jzien­
nym calej zalogi, trzeba by ro­
sła świadomość politycZna każ 
dego pracownika, by każdy 
zda wal sobie sprawę ze spo­
lecznej potrzeby swego wysił­
ku, który jest wkladem każdej 
jednostki w realizacji podsta­
wowego. ekonomicznego pra· 
wa socjalizmu, genialnie sfor­
mulowanego przez Towarzysza 
Stalina: 

"Zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących 
materialnych I kulturalnych po 
trzeb calego społeczeństwa w 
drodze nIeprzerwanego wzro­
stu I doskonalenia produkcji 50 
cjallstycznej na bazie naJwyż­
szej techniki". 

Dlatego organizacjom partyj 
nym nie wolno odrywać się od 
mas bezpartyjnych. - Grupa 
partyjna winna mobilizować ca 
Iy swój s.zyb do co{\ziennej ryt­
micznej pracy. 

Czlonkowie partii w·lnni stać 
na czele walki o plan, przodo­
wać w niej. 

Komu wykonanie zadali 
d2iiennych nie leży na sercu, 
len n:e jest godzien zaszczyt­
nego miana czlonka pąrtii. 

J. KACZOROWSKA 

ALEIiSi\NDER NASIELSKI 

zwiększa wyDajność pracy, bo 
ono przyspiesza wykonanie ola 
nów, a te z kol~i· decydują o 
rozwojll naszej p'ęknei O;czyz 
ny, maj~ wpl·)'w na sprawę po· 
koju i socjalizmu, zVl;jększaj!J 
dobrobyt, podnoszą nasz I<raj 
do rzędu przodujących w świe­
cie. Oczywistym jest, że ten 
drug'i sposób mobilizacji jest 
sluszny, porywa mlodzież do 
pracy, pierwszy zaś prowadzi 
do wypaczeń, wyjalowia wspó/ 
zawodnicłwo z istotnej treści, 
sprzyja komendero:waniu i ad­
ministrowani-u, utrudnia i opóź 
nia proces wychowania mlode· 
go pokolenia. Metody takie sto 
sują przede wszystkim ci akty· 
wiści, którzy posiadając malą 
wiedzę, nie pracując nad sobą, 
n'e doceniają pracy politycznej 
jako glównej dźwigni wszel­
kich osiągn:ęć. Niejeden z nich 
po prostu boi się iść do mło· 
dzieży z trudnymi i odpowie­
dzialnymi zadaniami, unika 
"drażliwych" spraw. cofa się 
przed jakąkolwiek pracą wy ja· 
śniającój. 

nied,banie pracy nad sobą, swą 
ignorancję i nieuctwo. Cóż bo­
wiem z.a pomoc może okazać 
aktyw;sta ZMP-owski, jak mo­
że odpowia{\ać na tysiące py. 
tań, jeżeli sam nie ezyla gazet, 
książek, nie uczy się, nie raz· 
wija się? 

Jawy demoralIzacji i chuligall­
stwa, które jeszcze w pewnych 
grupach mlodzieżv szerzone są 
przez obcych agentow i zdraj· 
cow ojczyzny. 
Zadań tych n:e można wy­

pelnić bez wzmożonej walid o 
naukowy światopcg:ąd miodzie 
ży. 

.. Chcemy - mówil low. Weg 
ner w swym referacie na Pic· 
num - wyzwolić mlodzież od 
zakłamanych, obludnych, bur­
żuazyjnych form wspólżycia 
m:ędzy ludźmi. N asza praca 
polityczno· wychowawcza mu­
si więc krzewić wśród młodzie­
ży komunistyczn<j moralność, 
która sluży zwycięstwu mas lu 
dowych w ich szlachetnej wal­
ce o swe wyzwolenie przeciw 
wyzyskiwaczom i cięmiężycic. 
10m. Chodzi o to, aby między 
ludźmi zapanowały braterskie 
stosunki. by mlodzi ludzie byli 
ideowi. szczerzy, prości L skrom 
ni. by kochali czlowiekal obu­
rzali się na ludzką krzywdę, by 
nienawidzili wrogów pokoju i 
postępu. by pOSiadali silę woli 
i śmialość, by byli wysoce kul­
turalni. Tacy wlaśnie ludzie po 
trzebnl są Ojczyżnie, partii, ta· 
cy ludzie mogą skutecznie wcie 
lać w życie porywające płany 
socjalizmu. Takich ludzi ma 
wychowywać nasz Związek". 

Kocha~ przyJaclół -
czujnym być wobec 

wro~a 

Z adaniem ZMP jest wycho-
wywanie młodego pokole 

nia w duchu milości do oiczyz­
ny, do narodu, do partii, która 
mu przewodzi. Ukochanie oj·, 
czyzny oznacza, jednoC'.teśnie 
przyjaźń do wzsystkich milulą­
cych pokój i wolność narodów. 
Oznacza przede wszystkim go· 
rące uczucie milości i brater­
stwa do kraju, klóry nas wy· 
zwoli! i jest gwarantem naszej 
niepodleglości i szczęścia i uczy 
nas budować nowe wolne życie 
- do wspanialego Kraju Rad. 
Gorący patriotyzm i internacjo 
nal!zm muszą przenIkać pracę 
wszyslkich ogniw ZMP. 

A przecież aktywista ZMP to 
wychowawca mlodzieży, to bo­
jownik wielkiej, wznioslej spra 
wy. Toteż nie może być akty. 
w.istą czlowlek nie uczący się, 
n!e czytajijcy prasy i książek, 
Ole uczęszczający do kina lub 
teatru. Ośmieszani winni być 
ci "aktywiści", którzy brakięm 
czasu zasłaniają kompletne za-

ZMP musi przepoić mlodzleż 
przekonaniem, że wlaśnie dla­
tego, że kocha ona swój kraj I 
inne narody, musi bronić na­
szych zdobyczy, być czujnI) wo 
bec wrogów f nienawidzieć ich, 
piętnować falsz, obłudę, zakla· 
manie, które są symbolem sta­
rego, gnijącego i rozpadające­
f{O s:ę świata, piętnować prze-

Ważne jest, aby cala organi­
zacja realizowała te zadania w 
opa·rciu ° wytyczne VIH Ple­
num KC PZPR, klóre wykaza­
lo don!oslość studiowania ży­
cia ! dzialalnoścl Towarzysza 

Dwie organIzacje 
d wie spółdzielnie 

partyjne 
produkcyjne 

I (Ciąg dalszy ze str. 3-cleJ) I 
raków wielu czlonków spóldzlelnl nre wycho 
dzilo IV pole, a organizowllne zebran.ia ogól­
ne nie odbyly się z powodu slabej frekwen­
cj:. to przewodnicząc.y tow. KwiatkowskI 
sam chodził do mieszkań czlonków spOldziel­

. ni ł agitowal. W bezpośredniej rozmowie 

. zd6lar ·phekonać wielu r.nkh, iż ile . . pdst~- , 
puią, óci'ąg-ając się w pracy I przynoszjJ· .szko .', 
dę tak spóldzielni produ,kcyjnej jak I sobie. 
Tego samego dn'a po poludniu 27 członków 
wyszlo w pole do pracy. Gdyby więc WS7.y­
scy czlonkmvie partii przeprówadzili agita­
cje wśród bezpllrtyJnych I własnym przy­
klarlem zachęcali ich do pracy, to na pewno 
na wynIki nIe trzeba by było długo czekać. 
Wówczas umacniałby się kolektyw sPóldzlel­
czy, róslby ich wspólny dorobek. 3 spółdżlel­
nia taka moglaby stać się poparciem mate· 
rialnym dla slów agitatorów dzialającvch 
wsród chlopówindywi,dual'l1ych. Nie byloby 
takich faktów, że na podwórzu spóldzielc:zym 
niszc?y się materiał budowlany, że podczas 
wywożenia nawozu na pole gubi się go po 
drodze, że nłewychodzenie wSl)'Słkicb czlon· 
ków spóldzlelnl do pracy utrudnIa wp.rowa· 
dzenle stalych brygad polowych! hodowla· 
nyC'h. 

Te niedocIągnięciA w pracy sp6łdzlelnl 
wIdzą chłopt gospodarujący jeszcze Indywl 
dualnIe w gromadzie, co nIe zachęca Ich 
do wstąpienia do spółdzielnI. Tak więc or­
ganizacJa partyjna nIe spełnta roll pollty· 
cznego kIerownIka, bo jak dotąd nic nie 
zrobiła aby przełamać wreszcie braki w 
swej robocIe, zająć sIę pracą polityczno wy 
chowawczą w spółdzielnI I wyjść poza Jej 
obręb, do chlopów gospodarujących Inctywi 
dualnie. . 

* W Charytanach organizacja partyjna 
dobrze praclIje. Skupia ona ogółem 7 to­
warzyszy. Wszyscy członkowIe partii są za 
razem członkamI spółdzIelni produkcyjnej 
I ofiarnie pracują na wspólnym gospodar­
stwIe. Haidy z nich ma powierzone odpO' 
wledzlalne zadanIa. 

InIcjatoramI budowy spółdZielnI produk 
cy:lnej w Ich gromadzie byli tow. tow. Lud 
wlk Presnal I Edward BorowIec. Tow. 
Presnal jest przewodnIczącym spółdzIelnI. 
Z zapałem I umlłowahlem wypełnIa on od­
powIedzialne zadanIa jakle powlerzyll mu 
pozostali członkowie ,spółdzIelnI produkcyj 
nej. Dzięki pomocy organIzacJI partyjnej 
zarząd spółdzIelnI z pomy§lnym wynIkiem 
zorganizował pracę l dobrze kieruje socjil 
lIstycznym gospodarstwem rolnym. 

W Charytanach przed założeniem spół­
dzielni produkcyjnej mIejscowi chłopI nie 
próbowali nawet siać pszenicy I buraków 
cukrowych, gdyż jak stwierdzili na pIasz­
czystej zIemI nic nIe urośnIe . DopIero spóJ 
dZlelcy, wprowadzając właściwy płodo­
zmIan I obficIe nawożąc pola spÓłdzIelnI, 
pierwsI zasIali pszenicę, burakI I Inne rośli 
ny. Okazało się, te pszenIca daje piękny 
plon 17 q z ha, jęczmIeń 20 q, burąkl cukro 
we 22 q, a pastewne nawet do 700 q z ha. 
Uzyskane przez nich wynikI były nadspo­
dziewanIe dobre. Wkrótce I chłopi gospo­
darujący IndywIdualnIe przeszli równlet 
na uprawę tych roolln. 

OrganizaCja partyjna w Charytanach ty 
wo Interesuje się pracą spółdzielni produk 
cyjnej, przyczynIa się do jej nieustannego 
rozwoju. Spółdzielnia posiada liczny Inwen 
tarz l zabudowania gospodarskIe jak np. 
oborę I chlewnię, kurnik, sZOpy na narzę­
dzia. W roku bletącym wyblldowano kuź­
nIę, a obecnie spÓłdzielcy sposobem gos­
po~rc~Yrn stawiają stodołę. - W naJbll~­
szym cZ?sie' spółdziell)la zostanIe, z.ele.ktry-
fIkowana. . . . 

Wszyscy członkowIe spółdzIelni produk 
cyJnej wychodza w pole, wykonując na 
czas pilne prace polne. Również I członko­
wIe odpowled7.laln\ ża hodowlę należycIe 
spełnlaJa swoje obowIązkI. Z kaźdym r-o' 
klem wzrasta Ich dobrobyt wraz z rozwo­
Jem spółdzielnI. W r. ub. dnIówka obra­
chunkowa wynosiła około 50 zł. OpIera­
Jąc się na tych osIągnięciach podst~wowa 
organizacja party jna czę~to na zebranIach 
omawIa sytuację w spółdzielnI I wytycza 
konkretne plany działania. Organizuje ona 
równIeż zebranIa partyjne z udziałem bez 
party jnych chłopów, gospodarujących tn­
dywldualnle. Na zebranIach tych I w bez­
po~rednlej rozmowIe z mieszkańcamI gro­
mady ezłonkowle partiI zachęcają nIezrze­
szonych chłopów do pójścia w ślady 
spółdzIelców. W wyniku prowadzonej 
agitacjI wIosną bieżącego roku do spół 
dzielnI' wstąpiło 5 nowych członków wraz 
z rodzinamI, wnosząc swÓj wkład I Inwen­
tarz. Jednemu :z: nowych członków Marla 
nowI Sobczykowl powierzono pracę w obo 
rze. W cIągu 2 miesięcy SobczYk doprowa 
dzlł do wzrostu mleczność krów ogólnie o 
30 litrów dzIennIe. Z prawdzIwym zamiło 
wanlem OpIekoWał się Inwentarzem spół­
dzIelczym, dbał o regularne karmIenIe I o 
porządek w obOrze. Jest on obecnie przo­
duJącym spódzlelcą· 

W gład za Innymi Marcin Puzio, kt6ry 
jeszcze w roku 1950 wpIsał sIę na członka 
spÓłdzIelni, ale do pracy nie wyszedł, do­
piero pod wpływem członkówpartrt prze­
łatnał w sople dotychczasowy upór I zgło­
sil sIę do spółdzIelnI produkcyjnej. ()§wlad 
czył On przy tym, Iż dopIero teraz nozu­
miał Jaki błąd popełnił; odsuwając się od 
zespołowego ","ospodarstwa. . 

SpÓłdzielcy w Charytanach nIe o<!gra­
dzaJą się od niespółdzielców w gromadzie, 
nIe zasklepiają sIę w sobIe jak spółdzielcy 
w Bobrówce. Toteż w miarę rozwoj u gospo­
darstwa ! agitacjI w Ich pracy wIdać co­
raz piękniejsze wynIkI. Coraz więcej chło­
pów · w ich gromadzIe staje się entuzjasta­
mI spółdzielczoścI produkcyjnej. 

Z zestawienia tych dwóch przykładów 
wynIka prosty wniosek. Homltet Gminny 
partii w Laszkach winien pomóc organi7.a­
cJI pOdstawowej w Bobrówce - w przeła­
manIu dotychczasowe I biernej postawy nie 
których członków partl!, a przede wszyst­
kIm należy pomóc sekretarzowt tow. Bro­
dzie w organizowaniu pracy partyjnej. 
~ó.wnle~ I Homltet PowIatowy partl! w Ja 
rosławIu winien wIęcej uwagi poświęcIĆ 
pracy organizacJom partyjnym w spółdzlcl 
nlach produkcyjnych w szczególnoścI w Bo 
brówc~ 

J. SZUBER'l' 

Stalina Nauk! TowarzysU· 
Stalina - tD drogowskaz dla 
m!odzieży pols·kiej,iak żyć, Jak 
pos!ępo\vać i jak zwyciężać w 
wa lee o post~p - przeciw wro 
gom ludzkości. 

Walczmy 
z biurokratyzmem 

Powodzenie pracy politycz­
no-wychowawczej ZMP w 

wielkim stopniu zależy od me­
tod pracy kierownictwa ZMP, 
od lego, by bylo ono blisko 
mas mlodzieży, by stale na 
młodzież oddzialywalo. 

Wiele instancji ZMP jest 
jeszcze zatrutych biurokratyz­
mem i "zurzędniczeniem". Bo 
aktywista-biurokrata to nie tyl­
ko ten, kto siedzi za biurkiem i 
poza papierami nic . wokół sie­
bie n·ie widzi, lecz także ten, 
klD nie zna i nie rozumie mlo­
dzieży, jej polr.zeb, marzeń i 
trosk. Biurokratyzmu zwalczyć 
nie można jakimś odgórnym 
zarządzenieni czy poleceniem. 
Może on być skutecznie wyko­
rzeniany przede wszystkim 
przez szersze niż dotąd rozwi­
Janie demokracji wewnątrz­
związkowel, krytyki i samokry­
tyki, które są niezawodnym 0-
rężem w walce o podnoszen:e 
na wyższy poziom pracy orga­
nizacjll jej autorytetu wśród 
mlodzieży. 

KarczowanIe I energ-Iczne 
zwalczanIe wszelkich przeja­
wów bezduszności I obojętno· 
!cf wobec krytyld szerokich 
rzesz mlodz1eży, tachęcanie 
wlasnym przykładem miodzie­
ży do ujawnian'ia blędów i 
złych narowów :-:- oto co po­
winno cechować dzialalność 
każdego zarządu ZMP. 

O praWidłowy wzrost 
szercj:{ów ZMP 

B raki w pracy politycznO-
wychowa wczej i niedosta 

tecz.na więź z masami młodzie. 
ży le~ly u podstaw slabego I 
nieprawidłow~o wzrostu sze­
regów ZMP. Mówi! o tym na 
Plenum przewodniczący Zarzą 
du GlównegoZMP, tow. Pilaw­
ka, mówili .leż j inni Oys.kutan­
ci. W ZMP,,,, mtA.r,s/iCJę,. wciąż 

', ' .f\'edO:lila.lećinY . procent , mlo­
dYCh robotników, zwlas7.cza t 
wielkich budowli przemyslo­
wych. Jest to spowodowane za­
równo zbyt słabą pracą ZMP 
w zakladach produkcyjnych, jak 
i niezrozumieniem przez w:elu 
aktywistów wai.noś-Gi stalego i 
sy,slemalycznego doplywu do 
szeregów organizacji miodych, 
przodujących robotników. 

NIedostateczny jest rów-
nici wzrost ZMP na wsi, 
wsród mlodzieży pracującej w 
spóld7.ielniach produkcyjnych, 
wśród robotników z PGR-ów, 
wśród mlodzieży pochodz<jcej 
z rodzin małorolnych I średnio 
rolnych chłopów. Tu i ówdzie 
panują jeszcze - mówiono o 
tym na Plclium - "teoryjki". 
że przyjmować do ZJ\\P można 
jedynie "gotowych marksi­
stów", ludzi l1a wysokim pnzio 
mie politycznym. 

Jest to. oczywiś cie, nieslusz­
ne. Zadaniem Związku jest wy. 
chowywać szerokie masy dziew 
cząt i chlopców, nie za ś PI'zyj­
mować wylącznie młodzież po­
litycznie już dojrzalą. 

Kto Lego nie rozumie, odry­
wa się od mlodzieży i sic;e nie 
wiąrę w wielkie możliwości jcj 
soclalislycznego wychowania. 
~onieczny jest więc duży wy­
siłek, by dokonać zasadniczycll 
zmian. zmierzających do pra­
widłowego i systematycznego 
wzrostu szeregów ZMP. 

Takie są podslawowe wnio. 
ski i zadania. wyplywające z 
doniosłych uchwal XII Plenum 
ZG. ZMP. Ich rea\ózacja wyma­
gac będzie usilnej, glębokiej 
pracy każdego koła ZMP, każ­
d~go zarządu nad wychowa­
niem m!odzieży polskiej w du­
C~1U milości i oddania idei 50-
cJałizr:nu, idei wyzwo.łonego 
czł0wle~a ~v wolnej ojczyźnie. 

yv tej w:elkiej, odpowiedział 
nel. pracy nad ksztaltowaniem 
posta,",:,y. ideowej i moralnej 
r:nl.odzlezy - nadz'ei i przyszlo 
SCI na:odu - wieiide i odpo­
w;edzl3,ne zadan'a spadają na 
organizaCJe partyjne. Pomóc 
ZMP, pok:erowac wszechstron­
~ym. bO,Qatym życ iem mlodz'e­
zy, wskazać iei drogę krzewie. 
n:a hartu i woli, być w pierw. 
s.zy<;h szeregach twórców spo!e 
czenslwa. SOCjalistycznego _ 
lo za?anle kazc1eg-o kc-mitetu 
partYJnego. każdej egzekutywy 
I kazde2"o członl,a oartii_ 
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Swietlica zakłado,va winna ' stosować Plt:kno ~wI2lzku . Radzieckiego 

nowe formyc.zytelnictwa książki i prasy 
D uża. widna świetlka ~ 

b ialo-bielonYI11 I ściamC1-
mi, w rogu. której stała jaB­
na szufa zawierajćjca tJ:ochę 
k6iążek - prawie zaW<.le by 
la pusta. Nie była jednak PiJ 
sta· II' całym t3g0 słowa zna 
czenlu. znajdowała się ]>rze­
(;id w nIeJ - dobrt-e uną­
<lzona scena. kilka szeregów 
krzes-el, szafa z książkami. 
6tól plng-pongowy - mimo 
to do świetncy zakładowej 
pl"Zy RPZB nie laIglądał pra 
wIe nikt z pracowni.ków. 0'11 
uem przy·chodzlll do niej -
&~~ tyhko wte.dYkledy odby­
wało się zebranie 'la,kładowe, 
albo odiprawa. 

Rozmawiali ju~ ; o tym nie­
raz zetempowcy, w wynLku 
czego na jednym z zebrań po 
6ta,nowlGl zorgamlzować zaJę­
cia świetlicowe. 

- Mo!.m z.danlem - m6-
wił St. Droro - nalety talk 
zor.ganizować śwletJ icę, by 
mog!! z n1ej korzystać wszy­
scy. Przooe wszy~tklm na.le­
:lałoby się zainteresowal ro­
botnl·kaml z produ:Jkjl. 

- Słusmle - powiedziała 
E. Wolron - sama byłam . t 

, ••••••••••••••••••••••••••••••• ł ••••••• 
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MIELI • MA"" 8ŁABOSO 
Rltlerowskl .brodDlan "0-

, Jenny, map" .brojeD1o"y kt6 
ry tylko dzięki WW)'JIl Pcnvlllza­
nlom :II mlc::dzynarodowym ka­
pltaleDt uniknął stryczka. ' Frie­
drich Flicie. .ostał hOnorowym 
obywatelem DtIań& lul.bach­
Rosenberg. 

Ha czyj wnloleJl1 
Na Wnlołek trakcjI lIOeJalde­

mokraiyeneJ rady lIlieJlklej 
SUlzbaeb-RoHJlber ... " . 

Pnyw6de,. loeJal4emolllraeJI 
. mieli I maj .. lIaboU do mapa­
tów zbroJenlo.,.CII. 

AP8T'I"I' DÓPJftJJII 
PrzewodD ..... cF nwłllJoDlaty­

ClneJ IIrpnbaeJI .. Gaamłdeat­
scher Bloek-BREN, Waldemar 
KraU, wypowłedzS" II, Ońat­
nlo na łamaeh blaleł)'Da tej Ol'­

gM izacJt pnectwu .. Chlplm I 
bezmy'lnYID" łlldUlłom pn,.­
wrócenia pani. niemieckich 
z 1937 roku. 
Czyżby'" o4w.towł" po­

sxedł .po J'IIADI "o cło.,.' 
lo.'1e, po Prom Erart .martwl 

dę, h ,ranlee nIemieckIe • 
1937 roku Iłle obeJmowaf7 8ude 
tów, Gd~ska I obszam Elajpe 
dy I dlatego oburza Ilę prze­
ciwko tak ... kromnym", 'elo 
:!!danlem, tlIdaniom .achodnlo­
'nlemlecklch ódwetowc6w. 

Jak widać Ił powył.zego. ape­
ty.t doplluje AchodDlo-nlemlee 
klm odwetowcom. Apetyt I: ga­

: tunlcu tyCh, które nigdY nie 
• będą zaspokoJone. 

RENTA DLA %ON'l' 
ZBRODNIARZA 

Obergrlippenruehrer :18, ~e 
neraJ 8lcherheltspollzel, ustęp 
CIa "protektora" III Rzeszy w 
Czechosłowacji - tak brzmiały 
tytuły Relnhardta Heydrlcha, 
hitlerowskiego kata narodu ue 
chosłowacklego. Kule patriotów 
czechosłowackich przecięły nić 

zbrodniczego !ywota bandyty 
spod znaku swastyki. 

Heydrlch pozostawił tonę_ 

Każdy trzetwo myślący czlo-' 
wiek poradziłby jej nie chwa­
\I~ się tym, te była ioną zbro­
dniarza, którego imię miliony 
ludzi wymawiały z nienawiś­

cią· 
Otót ten trzeill';'o m~'I"ący 

człowiek nie miałby racJI. LI­
n" Heydrlch przed patoma ty­
godniami wystąpiła z żądaniem 
przyznania jej renty dotywot­
niej . Jako wdowie po oficerze, 
który padł I<' r.zaslc wojn)' . A­
d.enauerowskl sąd \V Luhece 

,zadośćuc7.ynlł tądanlu Liny 
Heydrlch. 
lak się okJlzuje, nazwisko Hey 

drlcha ma nadal swoją wa~ę 

w~ród_.. aden3uerowsklch l a­
merykańskich wielbicieli HI­
tlera. . 

!\lat. 

...... , ..... , ........ " .................. . 

świ·adki em toczącej się roz nauko\\'o-tcd1lllcznc. spolocz· clowa przy RPZB w Rzeszo 
mowy międ;;y strażnlkKm! na no-polityczne - wystaW ione wie, ma Ook010 300 lomów 
<:izy m ob. Ua,ranema drugim do s'przedaży lO6Owej ;;;t"J10W; l<6 ią7..ek. W tej ilości znajdll-
l'o0olnlkiem, że u nas cnocJai ly zarazem wystawę o'slążk i. je się 50 proc. książek sI» 
są 1\6lążki, .to jedmuk nie moż W dniu 21 maja IV gOltzi- łecz.n<rpolitycznych. 25 proc. 
na z nich korzystać' nC1JCh rannych na dzkc] zi ńCL: beletrystycznych, 25 pro::. 

- Najwyżsty czas zapo- biurowca RPZB zaroilo si~ na.ukowo - technIcznych. Z 
cząLkować w naszym za·ld<ł' od pracow'TItków zgro'lladzo- tych ootaJtnl·ch korzyst.a naj-
dzie szeroką pra,cę kultural- nycl1 przed stoiskiem zaopa- mniejszy odsetek ,pracown:-
no-oświaJtową, w. dZl'~dzi.nJc trzonym w duży wybór ks lą- kÓw, chocia,ż wLnno korzy-
rozwoju czytelnictwa ksIążki żeu\. .\faJwię.kszym powodze- stać z nich dużo, dlatego, że 
i prasy, najwyższy CZdS :wr- niem cieszyły się ,książki 0- praco\\'llicy l produ.kcji mo· 
gallJ.lzować korzystanie z ra- rz€b"Zkowej " Me ir ' Ewfo- gliby uzupełniĆ swoje kwali-
dia, ,kina i teatru oraz ZOl'- wkl.". ,.Ogniwa" Szołocho· fika,cje fachowymi wiadomO:;· 
gWltzować życie kulturalno- wa "Clchy Don". W<wile'w- eiami. 
artystyczne ! sportowe - do- skiej " Oblicze dnia" . . ,OjCzy- W tym celu trzeba pomy-
rzu>c1ł Wallck1. zna", "Tęcza" i im'ie. śleć o jeszcze 1o:nyx:h for-

Na zebramlu tym pootano- Ale poczynione przez Z~ · mach pozwalających na sze-
wiono wystąpić z wnlooklem tempow·ców .k,roki w klamn- rakie upowszechnienia czywl 
do dylrekcjt -'- zakładu o od· .ku rozwoju śWietlicy zaJda- nictwa. Istnieją n>p. aolr<!JkcyJ 
powlednIą -pomoc przy oży- dowej. .w;prowadzeni.;t no- ne kollikursy książek, 1(tó rych 
wlenlu procy śwletHcowej. I· wych dot3(d nie Islntiejącyó formy bywają różne. Np. for 
nlcjaJtywa zetemlPowców by: metod pracy w dziedzinie u- ma obrazowa - >to rysunki 

Na zdjęclu: No~ park 
dżycka SRR), 

rił,r ~1 

W Stalinabadde tr~~: 
: ".J ri '. 

la słuszna - spotkała się powszechnienia czytelnictwa jaKiejś najbardziej charaklte-
więc 2 popaJl'Clem kierownic- przy RPZ-B są w-cląż jesz- rysty~mej scooy z dancJ Wybieramy zawód 
twa zakładu. iCze nie wys1a-rczaJące . ,v p'r,i ,książki , po których należy 

W ~utym wbra11 sl~ zerem ey świetlicowej brak kolei<- odgadnąć .lej t)'ituJ. Cechą M 
})OWcy do procy. Organlza- tywn,ego dzlalamia o(~a1'lliza- charaJct.erystyczną tego rodza atema t y cy 
cja zetempowska powierzyła cjl zetempowskiej oraz br.ai< .lu konkursów Jest to. że czy 
klerownlotwo świetlicy E. w d.alszym cIągu )alkiejlkol- t.elnik sprawdza swoje do- to n .. i,e tylko nauczyciele 
Wolsan_. Robpocząć pracę na wiek linicJatywy IV tym kle- tychczasowe wladomOOcI o 
nleprzy.gotowanym 'lgoła rU!lTku ze strony ra.dy zaJkla- przeczytanych ks·ląvkach . In- , h 
gruncie, nie było Jedna<k rza dowej. ną formą może być npow- . 1\.Ta naszych wyźszyc u-

. ł 'I\rz b I SwlaJdczy choćby o tym szedmlenie czytel'TIl·ctwa, po 1\1 czeln~a<:hlstn-Iejąpew-
czą -aJtwą.· .eba yo prze- m8Jły tP'rocen~ <'Ytałycl1 czy tel przez samą młodzież, która ne kIerunki studiów, które 
de' wszystkim wybrać takle nl.ków w stosunku do llośc l Jaik wiadomo. J1e6.t ll1ajle'jJ' - nieza,służenie - c l€6zą sl~ 
metody pracy. k.tóryrnl mot· z~"'·ru.Ji'''J·onych . Szcz"gólnl:> m·t t "'śród nowow' ~tę.pUJąN"J· na u-na by . zweroować największą ,"u 'll". ·u - - 6Zy agI a orem masowego rr " ........... 

Ilooć czytelników. E. ''volsan zaś brak czytelnIków rekru- czyte·lnlotwa. J o tym zC\Jgć1id- nlwersyretymłodzieży mniej-
potrafIła zorg.anlzować soblo t'u.lących elę z .pr<J!cownlków nlenlu w RPZB W8Jrto Jes~- szą pop uj amośCią_ Płynie to 

produk,cyjnych. C7.e pomyśleć . niejednokrotnie z nled06tar 
pr8JCę · A iprz-ecleż śwleNlca zak!!!. G. FA.JGER tecwego uświadamiania 6()-

Ukazały się liawet błyskl\- . bie przez młodzIeż I jej ro-
wice . .. BIblloteka czynna' - dziców wszystikich mol!iwoś-
.. Nowe cleka.we książki", Z pobytu Pan'. stwowego Zespołu et. Jakle dają te wła.śnJe stu-
.. CzytelnlJCy tądajcle książek - d.la. 
według wla,snego wyboru" - Pip,śni ! TaM:a »Ma7.0wszc« U' Pi·Mnie Weźmy na przy kład mate-
.. Zgłaszajale śwIetlicowej, Ja- matykę. 
kle kslątkl chcecie czytać". Wśroo młodzle~y. kończą-
Do bLbllotekl zaczęl1 się zgla I cej szkoły ogólnokształcące. 
Bzać pIerwsi czytelniCY. Jest wprawdz·l·e l!cz.ny ods'7-
Wśród nich znala,zlo siC wie- tek. InteresuJących s ię mate-
lu robotallków produkcJI. ' W matyką. często je.dnak ·sądzą 
krótJklm c7..asie bl:i>l!oteka zy- - tak Jak to p17.edstawlaja 
Slka.la sobie ponad 70 stałych k&)~kcutU'ry z X IX wieku -
czytelników. Znaleźll filę tak ~.e mart:ema,tyk wieść musi ży 
że ama·tol·zy tenisa stołowe- wot uhog lego dz iwaka . że 
go. szochów l.lJp. Jego wiedza nie ma w spOole-

Nie rozw1iązMO ·to Jednak czeńsŁwie innego zaslosowa-
jeszcze całości z.adań stQJą- nia, próoez n<liuczanla w szko-
cyc:h prze.d śwlętl1cą. Zocho- leo że w-ledza matema tyC7:na 
d1:lła potrzeba wybralll·a ta- oderwana Jest od życia. To-
kich metod IPraoey u§w1ada- te~ młodzi ludzie o Zi'blnteTe-
mlająt.:ej, która by ta.chęcHa sowamiach matematycznych 
do czy;tanla książek pózosta- zapIsują się przewa~nle na 
łych p~w.nI.ków. studia 1e>ehnlczne. 

Blbldotekarce E. Wolsan I ' Te 'Przestarzałe poglądy 
tym lfaa:eIn nie b1-akło Inicja- powodują. 5',e ma,t~ matyka 
tywy. Urządzimy lotne stols- Jest na wyższy.:h uCl~lnlalCil 
ka ks1ą1'kO'we - (pOwiedziała kicnmki.em tzw. defi·cyto-
któregoś dnia. Metooata o· Na zdJ'ęciu: Delegacje robotnil>:ów chińskich wym, to znaczy. ~e w Ideruo 
ka-Lala się bardzo ·t.rarną. Lot Iw tym ;ksz.takl się mniej &t<1 
ne stol&ka książkowe, cieszy- wręczają podarki członkom Państwowego Zespo dentów niż może I niż powin-
Iy się dużą f'rekwen'cjąpra- lu Pieśni i Tańca "Mazowsze" po występie zespo no. Przynooi to sZ'kodę zarÓw 
cowm-\.ków. Estetycz.nl.e u'lożo- no naszemu życill gospodar-
ne 'książki; bele:t lY'styczne, lu na Stadionie Ludowym w Pekinie. czemu l kulturalnemu, Jak 

----------------------~----------------------------

o dalszy ,'. rozwOI sportu polskiego 

równdcl m~od2lety lnteresuJ~ 
cej się maJtemUJty,ką - bo­
W'lem matematyka wykladana 
w szkołach technlczriych je.:;t 
tyl,ko f'raQ'mentem tej nauk!. 

Studium m8Jtematykl t-rwa 
4 !.aJta.. kończący otrzymują 
tytuł magistra. W C'za.:;I.e stoi 
dlów etudent otrzymuje grun 
towne wykształcenie w PQd6La 
wowych dyscyplinach male­
rnaJtycznvch, którY>C!l opano­
wa,nie umożllwia mll dalsn 
s.pecJaJ'lzację ,"au·kową I pra­
cę zawodową .. Licz ba prwJ­
miotów matematycznych. wy­
kładanych w ciągu sfmllów, 
wynosi 15 I pr7.eclętnle wy­
kłady I ćw iczenia 7. t ych 
przedmiotów zajmują ducha­
czowi 20 godzin tygc-cln\owo. 
Absolwen t wydziału m"lema­
tyki mOlże pracować w rozma 
liych dziedzinach. :'oJlc ty l).;.:) 
IV Ezkoln\ ctwle - ja.kkolw te i<: 
rozrastaj ąca sIę stale .lSleć 
szkól I uczelnhvYm'<l:ga znacz 
nego dopływu tiauczyci ell ma 
tem.a.tyki. fizyk!. aoStronom 11 , 
a same ;poHtechnlkl wchła­
niają 'rokrocznle ZTIClI::zną licz 
bę absoJwen1ów unlwersy­
tecklego studium matematy· 
ki Ja,ko asystl)ntów - le : 7. 
równieź w róż ·.1Vch h"l6tvlll ' 
e iach naCl'!{Ov;O - technicz· 
nych. l 

Wprowadzenie z dnie'm 1 czerwca b. r. nowego regula­
minu Jednolitej klasyfikacji sportaweJ oraz nowych nonn 
klasyfikacyjnych w poszczególnyCh gałęziach sportu stano­
wt dalszy ,nowy etap w rozwoju polskiej kultury fizycznej 
t · Jest kontynuacją realizowania Uchwaly ' Biura Polityczne­
go KC PZPR z wrze~nia 1949 roku. Uchwała zalecała m. In .: 

Angażowani są tam mate­
matycy o dużej 6'pra\\'no..,;d~ 
rochu.nkoweJ. ~JmieJący roz­
wiązywać środkami Il1OWocze.s 
neJ ma·t~matylkl tru'dne teo­
retylCz;n~ zagaoolenla techn i­
k!. I 1ak np. GłÓwny fnsty' 
tut TechD1~k,1 Budowlanej, 
Główny In&tytut Lotn.lctwa 
Itp. zMrudniają ma'te-maty­
kó\\'. wy.kształcony.ch w ma-

czynników wychowania całego Sp01CC7.ellstwa . sport jć\liO je- tematyce teore:[ycznej. 
den z podstawowych elementów wychowywania zdrowych, sil- W miarę rozwoju TJrZemy. 

~SlworZl!nie warunków sprzyjających osiągnięciu na bazie ma­
lowego wychowania fizycznego najw!Jższych wyników w w!Jcz!!­
ni, sportowym zawodników i uspołów, prowadzeni~ państwo·l.·ej 
klasyfikacJi sportowej oraz /ed'V'litego systemu rozgrywek Ci 
poszczególnych gaięziach:spr, rt:J umożliwiających wychowani, 
I wyłonienie nowlfch kadr uta/llntowanych sportowców" . . 

Od czasu wprowadzenta w lR51 roku jednolitej klasyfi­
kaCji sportowej minęły przeszło dwa lata. Dwa lata, jakże 
bogate jeśll chodzi o rozwój naszego sportu, zarówno w sen­
sie Jego umasowienia, Jak t w sensie osiągniętych wyników. 
Dwa lata, w czasie których otoczony serdeczną opIeką par­
tii t rządu sport polski odniósł wiele pięknych sUKcesów, o któ­
rych nawet marzyć nie można było w warunkach sanacyjnych. 
Mieliśmy wprawdzie przed wojną kilkunastu wybitnych spor 
towców; ale zdani byli ont wyłącznie na własne siły a sport 
uważaIl - podobnie jak dziś uważają sportowcy w krajach 
kapitalistycznych - za pewnego rodzaju odskocznię, za mo­
żliwość wybicia się i.ewentualnego przejścia na zawodowstwo 
lub innymi słowami mówiąc zarobkowania sportem. 

Sprawa sportu, sprawa zdrowia naszej młodzieży, 
sprawa sprawności fizyczneJ naszego społeczeństwa nie 
ll'Żała w sferach zainteresowań piłsudskich. śmigłych 
czy składkowskich. Stosunkowo nieliczne kluby spor­
towe nosiły charakter przeważnie wybitnie elitarny, 
a jeśli dopuszczano do nich znIkomy odsetek młodzieży ro­
bO'lniczej, to tylko po to, by ten czy inity .,pan prezes" mógł 
się pochwalić swoim pupilkiem tak. jak właściciel sta.inl 
chwali sIę swoimi końmi startującymi w "derby" - !\lasowe 
Imprezy sportowe Istniały tylko o tyle, o Ile przysparzały 
zysków czy za~zczytów wyżej wspomnianym panom preze­
Rom. a o organizowaniu imprez w miasteczkach czy tym 
bardziej na wsi w ogóle nie było mowy_ Nic też dzll\inego 
że piłka, tyczka, dysk Cly rękawice bokserskie były w ol ­
brzymiej większości wsi polskich rzeczą nieznaną, że więk­
szość po.lskleg1l społeczeństwa nie miała żadnego kontaktu 
ze sportem. . 

Władza ludowa z gruntu zmieniła sytuację sportu, % grun­
tu zmtenUa warunki rozwoju sportu. Sport, Jako jeden , 

nych pokoleń, jako jeden z eleme)ltów wychowania obywa- I;lu wzrasta I równi-eź zapo' 
tell zdrowych, sprawnych do pracy, do obrony luclowej trzebowanie na ma,temil(y,ków 
Ojczyzny, sport jako jedna z rozrywek dla całej młodzieży IV fabrykach. Wielkie za.k!;J-
pol~klej - oto nowa rola, nowe znaczenie kultury flzyc_znej dy przemysłowe np. w Cze-
w naszej budującej socjalizm Ojczyźnie. '. cho,towacji . mają właone biu 

Chodzi o to,by w parze z walką o masowoŚĆ sportu. w r;! miitematvczne. za,trll-dnla' 
której to dziedzinie mamy piękne. prawdziwie. Imponujące .I ;lce iiczny' poersone.I, gdż'le 
osiągnięcia, szła walka o wyniki, o to, by jak .J~ajwię~eJ było rozw Iązywane 6ą teor~tYClnt'> 
mistrzów sportu klasy mistrzowskIej. o to, by. __ kllZdy bar- zilgaldn·ienia dy,klowa,n~ .prze;; 
dziej utalentowany zawodnik miał należytą opi.ek,ę. mial w p0tn:-rby produkcjI. U nas 
pełni udostępntone warunkt racjonalnego" D.Q}\':oczesnego <:-: ~'ni sle także IV tym za,kre-
treningu, mial możlhvoścl zmierzenia się ze SPo[~owcaml in-I 6!f' Llrzy!?o~owanl a. 
nych krajów t to możliwie ze sportowcamI reprezentującymi, SpecJalblów mat"maty-
jak najwyższy poziom, jak np. z lekkoatJeta~i; :.,. czy lekko- k()\V potrz eb ują duże ins-tytu-
atletkami radzieckimI, z piłkarzami czy pływakami węgler- (.je, pracuj,l:ce metod:ur.i sLi-
sklmi itp_ ,.-:. tysty>cznyml. MClJt(!!n<Utycy -

Chodzi o to , by ZwiąZek Młodzieży Polsk'eJ ' i Związki 6ta,lystycy potrzebni 6ą w 
Zawodowe przychodziły z jak naj daleJ Idąc!! . opieką i po- przemyśle przy ocenie jako· 
mocą aktywowi społecznemu I aparatowi etą.tolyemu sportu śc;] produ kCji (p·racują oni IV 

polskiego_ Organizacje te winny zrozumieć. 'że ' walka o :~'k specjalnej komórce Polskie· 
najszerszy udział młodzieży w ruchu sportowym, to rnożl1- go Komitetu· NOI'malizacyjne 
wość umacniania więzi z masami, WychoWCZego oddzlaływa- go). w Głównym Urzędzie 
nia na młodzież, to walka o zdrowie tej młodzieży. a jedno- ~tatystycznym, w instytutac1l 

cześnie walka o wszechstronny rozwój naszego sportu, o wy- ekonomi.cznych.' MMo dotąd 
soki poziom naszych wyczynowców ,rekrutujących się właś- u nas rozwiniętym działem 
nie z szeregów wiejskich przyzakładowych, czy szkolnych Jest stosowaln ie s-ta1y.stykl do 
zespołów sportowych. Nie może być w Polsce działacza par- doświadcza ln loCtwa rolnego. 
tyjnego, młodzieżowego czy związkowego, który by nie do- Stoi tu wiF;C otworem p.ol~ 
cenlal roli i znaczenia sportu, który by swoją postawą nie działania dla ambltny~l1. 12-
przykładal cegiełki do tego, by Polska jak najszybciej stala nei'gi·cz,ny<:h ludzi, k·tórzy 

. się , na wzór Związku Radzieckiego, Ojczyzną 'zdrowej, silnej, chcą w;prowadzać nowe, nic · 
wysportowanej młodzieży, by z kraju naszego gzły w świat s tosO'lvane u ilH.bS dol:i~hcza.s 
meldunki o bielu .rekordów światowych, byśmy odnosili 'LWy me<tody pracy. 

k I d d h Dowodem troskI nnswgo 
clęstwa w spot aniach m ę zynaro owyc . rządu o wsz€chS'!ronny .rOl-

Nowy regulamin jednolitej klasyfikacji sportowej, nowe wÓJ nauki Jest zapocz<1 tkowa. 
normy, to cenny orę,ż w walce o dalszy rozwój sportu, o to, nie w 1'oku bieżącym rek,ru-
by na dziesiątkach tysięcy boisk naszej Ojczyzny młodzi ta.cJi młodZieży na nowy 'kle 
chłopcy I dziewczęta, wykorzystując chwile wolne od pracy, runek stUDiów na wydzl.a'le 
podnosili swą sprawność, podnosili swą zdrowotność, by z Matema-tykl - F,jzvkl l Che-
szeregów ich wyrastal1 mistrzowie, godni reprezentowaniti mil Uniwert>;l"tetu v W<l.l)"s~alV_ 
naszej ludowe) OJczyzny. ' sklego. a miail'\ow icie na st;J • . 

:f.: C!! ___ .&!~.~ zaJc.r.esle~ofizyl\I../" 
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»Zapomniana« ulica 

Ośrodki szkolenia 

czekają na 

pielęgniarek PCK 
kandydatki 

Ulica Bożnlu.a należy do 
"zapomnianych" lilIe I-l.ze· 
6zowa. Wygląd tej malej u-
1::z\(i urąga wszelkim zasa­
dom. higieny. Znajduje <ile; 
ona między dwomu zabytko­
wymi synagogamI. z których 
Jedna Jest w trakcie .. remon­
tu", a druga niszczeje gro:~ąc 
zawnienl81n. W o~tR łnlch 
dnlad c;cęść przegnlłych mu 
rów wymlenlDnej synagogi 
(Jderwała się i rozbiła przy­
legły do nieJ śmIetnik. w 
ktÓI'YI1l ZDólj do\\'ala si ę duża 

lIc'ść śm :eci I odpadków róż­

neg0 rodzaju, (korzystało z 
niego ai. 6 sc)siacluj;ic:.'cll ka­
mienic 0ra7. polJlisl<ie sklepy 
I magazyny). Obecnie ~mi8-

cie znoswne sa na miejsce 
rozbitego śmIetnika i tworzą 
"kbpiec" hrllClu i nieczysto­
ści. Poni~waż w okresie lula 
śmietnik tt'n może być źródlem 
chorób zakaźnych, apelujemy 
wraz 7. mioszk,u'!caml powyi',­
~ 7.e .i ulicy do Wydziału Zdl'o 
'vIa pl'Zy Prezydium ;VIRN o 
"aintere'Sc-wanle s!ę tą ,,20-

pomn ianą" uli C<! naszegc. 
mi asta. 

Drogę do WSI'i 
trzeba szybko 

naprawić 

[{olicz,y się rok ~zkolny 
1932'53 i tysiące młodych 
dziewcząt naszego woJ8wódz­
twa opuści mury szkół pc-d­
st<1\vowyeh. Duza część tej 
młodZieży 7.eńsklej skieruje 
sIę na dalszą naukę, c'7.ęŚć 
wybierze prace zawodowa, a 
zmlanq również takle dziew­
częta, ktMe nie będą miały 
śmlałycb perspektyw życIo­
wych, nie będ'l zde:::ydowane 
na wybór zawodu. Dla te,l 
młodzieży, która zastanawia 
~Ię .. co robić dalej" propo­
nujemy 1V~I,-!p;en;e na kursy I 
szkolenia 'pi,elęgniarek 0)-6a-
aizowane przez PCK ' 

Dla zrcallwwanla planów 
rozwo,iu socjallstY0C7. nrj SI UŻ' 
by zdrowia pOLrzebne są 0 -
lxJk kaclr leka:'zy również 

młode zastępy zdrowych I 
pełnych zapału do pracy pie­
lęgniarek. Takle właśnie ple­
lęgnlarkl wyra5tają ze śro­
dowiska robotniczo . chł-op­
c:idego I l1IH,Iac łączność l sze 
roklml masami pracującymi 
służa Im, 7. całym oddaniem 
pracula I~k naiwydatnie.i. 

Dla takich młodych dziew­
cząt 7, mla<ta I ze wsi stoją o· 
tworem or,~'anizowane corocz­
nie przez PCl{ l-roczne kursy 
szko!en:a p i e l ęgniarek w Rze­
szowie . Pl'zemyśl u I Jaro:>fa­
wiu. Os rodk l Szkoleni8 Plelę­
gnlal'ek IV Rzeszowie. Prl.emy 
ś1u i Jaros ła wiu przyjmu.i'! 
kandy'datkl II' wie ku 16-35 
l'1t. ktÓl'e uk oi'ic zyly 7 klas 
szkoly podstawowej o,az po­
slaclaJą dobry stan zdrowIa. 

Z życia TcchnHium Zaoe7.łU~nO 
w Rzeszowie 

W dniu 31 maJlI odbyła się do naukI samodzlelnel w do-
\\' Technikum MecbanlcZl1o- mu. Nauczyciele WydzIału 
Elektrycznym (Wydział .Za- sprawdzaJa również wlado-
oczny '191) ' \V Hzeszowle mości uczniów. wyJaśnIając 
trzecia konferencJa semestru Irudniejsze z!lgadnlenla nn. 
wiosennego na ktor!:!] dyr. dużo pracy wkłada mgr Be-
Furman dokonał "nalizy wy- reś pomagający ucznIom w 
ników nauczania z przedmlo- cpr-acowanlu materiału z m) 
tow zawodowycb za ostatnIe tematykI wyższej na IV se-
dwa okresy. Podstawą owoc mestrze. W okresach mled7.v 
nych wynIków jakle osIągnę konferencyjnych Wydział Za 
li' uczniowIe Wydziału Za- oczny organizuje codziennie 
ocznego była - jak· stwler- konsultacje z dyżurUjącymi 
dzll ob. Furman dobra praca nauczycIelamI. Dzięki duże-
samodzielna uczniów. którzy mu wysiłkowi jaki włożył 
korzystając z podręczników i mgr Bereś uczniowie IV se-

Hob(,inlcy dO,leżd:i:>lj'iCY (10 komentarzy. metodycznych mestru opanowa!! materiał z 
p l'acy WSI{ Hws~ów skarżą przyswo!ll sobie wiadomości matematyki i obecnie mogą 
j;l ę na odcinek' drogi wlodą- objęte programem nauczania. Się poszczycić dobrvml wynl 
cy z Blokow przez Zwlęczy- . Wydział Zaoczny pomaga karni z ·tego przedmIotu. Do 
rę do miejsca ich prący. uczniom w nauce organizu- wyróżniających się .uczniów 
30Q-metrowy wyboisty odcl- jąc wYkłady w soboty l nle- tak w pracy zawodo;w-ej ' jak_ 
uck tej drogi znajduje się dziele, na których uczniowie również społecznej najeżą 
naprawdę w opłakanym sta- otrzymuJ a program przero- koledzy: Skiba. KubU I Niem 
nie. DUŻa Ilość dołów I wyrw bIenia materiału i wytyczne c:t.y,k z wyd7.lalu elektl'yczne-
jest powodem niszczenIa do- go oraz Belczyk, . Wasąg I 
wożonyc h cfo . .)VSK materla- Demko z wydziału mechanlcz 
ł Ów . orll7. ezęstY9ł\ . defekt6W KOMUNIKAT nego, 
przej cżdżających salńocho- Holed y ci doJeżdż j dÓw. . . Okręgowa R1ida Zw. Zaw. Z.'. ,8 ący 

w Rz~zowie. zawladamia . .l<: aż z powlntu krośnieńskiego 
Apdujemy urtem do Wy- dnia 19 czerwca br. lpi~te'kJ nIe tylko dorównują mleJsco-

(łzialu DrDgow~go przy Pre- o godz. lO-tej w sali ,,.,ry-j. wym ale Ich .leszcze przewyż 
r.ydium MHN o Jak najszyb- Domu Hultury Zw. Zaw, w szaJą POd względem wynl 

Rzeszowie. ul. \ Okrzei 7. <),d- ków nauczania. Z każdym 
€zą naprawę tego nlewlel· będzie się okręgowa naradą dniem, ucznIowie Wydziału 
bego od~lnka drogi będąoe- przewodniczących IHubó\\' Zaocznego podnoszą swoje 
!go 'powodem narzc.kań i Te.chn, l Ra,cj. te'chnlr:z.nych kwalifikaCje zawodowe I teo 
skarg nie tylko :p067,kodowa- przQ-dstawlcle·jj za.kłaodow prn retyczne. aby w obecnym 
nego \<Ierownlc-lwa WSI<. l cy O'raZ pnew. zakładowyc;l mIesiącu, który Jest okresem 

kół Stow. Inż, i T0chn. przygotowań do egzamInów 
kIerowców samochodowych Ze względu ,:la ważność z:t kolokwIalnych I semestraI-
łapiących częste defekty na gadnl-eń wszyscy wyż.ej wy- nych przystąpić do nich jak 

d l l . I " mlenienlprooze.ni są <) punk I najlepiej przygotowanym. 
tym o eln \U. a e rown e~ ro- tuałne I nlezawodn-e rJrz:vby-
b0tnlków dOjeżdiających do cie. Zamiejscowi otnymuj'l J. Najda 
pracy roweramI. 7.wrot kosztów pcdtÓży. koresp. 

Nauka \V ośrodkach trwa 1 
rok. a kandydatki otrzymują 
w nich bezpłatnie wyżywlen:e 
l pomlesz_czen!e w internacie. 

Dla zainteresowanych poda 
jemy adresy Ośrodków Szko­
lenia Plelęgn!arek PCK 

1. Rzeszów, ul. Kasztano­
wa3, 

2. Jarosław. ul. Grunwal­
dzka 24. 

3. Przemyśl, ul. M. Bucz­
ka 12. 

W ośr'odkach w Przemy­
ślu I JarosIawiu nauka roz­
poczyna sIę 1 grudnia br. 
zas w Rze'szowle nIeco wc~e 
śn!ej tj. 1 października br. 
PodanIa o przyjęcie do o­
środków wraz z zalacznlkam! 
(życiorys. śwladect\vo szkol­
ne, wyciąg aktu urodzenla. 
zaświadczenie o stanie ma­
jqtkowym. rodzIców, świade­
ctwo zdrowia. poświadczenie 
niekaralności oraz 2 fotogra­
fie), należy Składać w Dy­
rekcj I powyższycb ośro-dków 
najpóźniej na miesiąc przed 
rozpoczęciem nauki. Warun­
ki jakie mają kandydatki w 
Ośrodku Szkolenia Plelęgnla 
rek PCK pożwalają Im na 
zdobycie zawodu w krótkim 
czasie i otrzymanIe 'pracy w 
szpitalach l ośrodkach lecz-
niczych, . (k.~ 

KRYTYKA \ 
---pomogła 

Zarząd Spółdzielni Inwali­
dów "Spólnota" w Hzeszo­
wie - Odpowlądając na no­
tl1Jtkę w rubryce .. Kronika 
mlejl>ka" - z:twlci-diIJl\la. że 
do planu rozbudowy s!eCI u­
sług 6,póldzlelnl 'włąclOna zo­
stala m. Inn, pralnia bIeliz­
ny, którę.l uruch9mię.nle Jest 
uzależnione od pl'zyznun.la lo 

'kCl/lu przez PJ-ezydlum Miej­
skIeJ Ra,dy Narodowe), ." 

~,"rząd spółdzIelni za,pew­
nla, że' doce-nlając wpC:!lnl po 
trzebę uruchomIenia 'prali; I 
hiellmy na tere.n,le miasta 
Rroszowa. zorganizuje 'plinki 
usługoWY w przecIągu ' mIe­
siąca od dnia przyznania od­
powlednlego lokalu , . 

w s z y S T K I E U R Z ĘD Y I 
I AGENCJE P o C Z T o W E . 

J;)I'zyjmują 

OGŁOSZENIA l 
DROBNE 

do "Nowin Rzeszowskich" 
do "NowIn Przemyskich" 
do .. Nowill Podk"rpackich" 

•• 
(69) 

li PrzecIętny Francuz teraz jut n!e słljcha oboJętnIe: m6gł­
by przecież także znaleźć się w tym pociągu :" To jui nie są 

),J0lltyczne dyskusje. to 6bawa o własną s.~órę}/ 

.. , Pl'zy tym wszystko się złożyło nlebY.w~'le pomyślnie. 
Fabre nie był człowiekiem sentym~ntalnim.: ,~le kiedy wy­
dawal rozkaz Luchaire'Qwi df)nerw{).wa! się: .iglr.ą niewinnI 
pasażerowie podmiejskiego pociągu .. . Uspokaj'ał samego sie­
bie: co znuG7.y dwieście C7.y trzysta ofiar w porównaniu z ka­
tastl'lJfą, która gro~1 FrancjI, Jeśli się nie znIszczy komunl­
"tów'? Jednakie czu ł s ię nieswojo I ile spal. Teraz cleslY! 
się, ż e. o be szło się be;: ofiar. Dziewczyna ~apewnę nie wy- .-,. 
iyje. ale ll;!J nie r(la czeg{) żalować. jasne pl'Z6'c ież, co to za 
osoba. Wsq stko liloi.Yło się lepiej, nli myślałem: kornunlścl 
TIl<;)gil nie pl'7.:ymawać się do autorstwa ulotek. ale nIe mogą 
nie pr~yznać s!ę dQ tego. te MOI,mot JeSt członkiem partl!. 
Oczywiście. protestują przeCiwko .. prowokacji". ale to 
śwlarl-czy o Ich be1;sUnOŚcl. wszystkIe poszlaki przemawiają 
pr!.eciwko ni m. N~lei;y podziękować. Jeżeli nie .. GrupIe 
HZ'(;llimleszków". to losiJwI.. .. 

Gazety pisały. że poszlJkiwanla dw6ch prz€stępców, ktń­
r7.y sJę ~kryll. trwają nadal. Gaston by! zły : za taką sprawę 
zbyt mało mu zaplacono. Przed wojną Gast911 I)yl kelnerem 
w knajpce .. Eden" I handlował kokainą. Wedy pl'zyszll 
Niemcy. pracował Jako palacz .w gestapo miasta Troy€s, 
tam ukradł Jednej z are·sztowanych zloty zegarek. Niemcy 
dowiedzIeli się o tym, ale Gaston zdążył zbiec. Cztery m18-
Sif!Ce spędzIł w maquis. Zabił bogatego ch ropa I zabral ko­
s7.(own (').śc l, ktcire tamten miał schowane: towarzyszom j))wle 
dr.lfl.ł. żę znIJIt zdl'a.lcQ. Wedy partyzanci zaczęli g<J podeJ­
ncwać o ciemne sprawki, z c\ąży! w por~ uciec. Po wojnie 
por7.\lcl t politykę, kl'ilclł. o';;Tabll zegarl11hln1ł, handlował 
kokainą - s łow em. ~ył spokoJnie, dopóki nie spotkał Lu· 
chalre'a. kt \\ I'Y t; C'I zwerbował do gl'.Upy "Blawatek" . Gasto­
tlowl było wSi:yst ko Jedno, dla kogo pracuje, ale teraz zro­
zumlał. że go oszukano. Luchalre'owl ta·kie rzeczy sprawIają 

m:yJemność. on Wielbi politykę. a Gilstonowi chodzi o za­
."0 bek. Zwrócił się do Luchalre'a: (::l 

- Siedzą mnie. Jeśli nie wyjadę. będzIe wsypa. Daj -mi 
tn:ydzlesc! tysięcy. 

- Tyś swoje dostał - powiedzIał Luchaire. ~ Szef nie 
da więcej . 

. - Mówię cI, że mnie śledzą, Jestem chory I kleqy mam 
atak. nIe wiem .00 mówIę. Muszę wyjechać. żebyś czasem 
nie wpadł przeze mnie. Boś ty strzelał... . 

- Przestań no gadać. potrafię stuknąć nie tylko dzlew-
c~ynę .. · . 

- Po co masz mnie zabijać? l\-Ioże ci sl~ udać. altl może 
nie udać. Daj mI lepiej trzydzieści tysięcy. . . 

- PowIedziałem c!, że szef nie da więcej. 
-- NI>e wiem nic o żadnym szefie. umawialem Si, 2! tobą. 

Zrob!!em co do mnle należało, a tel'az mnie śledzą. Daj mi 
trzydzIeści tysIęcy I w!ęceJ mnie nie zobaczysz. pojadę do 
AIg!:!ru. 

Luchc\Ire popatrzył na Jego złą I chytrą fizJonomię I wy-
jął portfel. 

Na Jedenasty dzień Puchard powiedział do R~nego: 
- Mademt>lselle DecbelIet Jest uratowana. 
Rene zerwał się, uśmiechnął się do sę~zlego. do clsnla 

na białej ścianie, cio Yvonne. 
Puchard był w obrzydl!\vym humorze. 'Vczora,l badając 

Yvonne Dechellet zrozumial, że mu, podSlIl1!ęto c~emnfl 
sprawę. W cIągu dli~slęclu dni gazety obwie$~ciały, i.e ma­
demolselle Dochellet to nowa Joanna d'Arc. t6córka pa· 
trloty, która bohatersko zachowywała się w gestapo. Nie 
można z niej teraz nagle zrobić komunlstkl.. .. A więc Mo­
rlllot I1le ma nk wgpolnego z tą sprawą. Wedy ppwiedllą· 
lem GarnlerQwl, że nie pozostaje nIc Innego jak szukanie 
łych dwó~h którzy ucieklI. śmlal się: "Ta banda zapędzi 
w kozI r\jg cagc·ulal'dów. CI ludzie mają wysokIch rfotekto. 
I·ÓW. Lepiej nie zac;zynaJ" ... Goląc się rankiem Puchard 
nfłgle pomyślał: oczy mam nIe sędzIego śledczego.. , ale po-
c ~ątkLlJącego adwckata. . 

Puchard nie mIał ochoty pokazać Morilklt'owl. tepr~-
grał pllrtlę I powleQział oschle: . 

- Proszę siadać . Dlac7.ego pan zaprzeczał . te ma.demo\' 
selI>e DecheJlet jestpa~ską kc<:hanką? 

Bo to nie prawd,l. 
Pan ch·ee pow:edzleć, że madem~i~elJe Oechelht kłą' 

mle? ' e: d. n. 

RZl!szows.kie, jad'odajnie w!,­
wieszają ostatnio za ollnallll 
codzienne jadł'a'pisy. DubrU 
to niewątpliwie pomysł. f,dy:: 
unika się niepolrzebliego Wc/lO 

dunia do gospody. 

Wiadomo.ki sportowe 

Gdy jednak jadlospis zO.ila­
je umieszczany, aż lak wy~oko 
jak np. w Restauracji H",tr!o­
wej (oóok diX.'orca) la/wieI JI1.>1 
wejść do środka i przegllldnąt 
jadłospis niż chodzić z dnfn­
ną .. · 

Sekcja Piłki Nożnej W,{KF w Rzeszowie 
walczy z chuligaństwem 

Piłkarze III Ligi i Klasy "A" 
mają zasłużony oQpoczynek .. 4!:a­
Interesowania' licznych sympa­
tykÓW pliki nożnej oslągnęly 

szczytowy punkt. no bo jesteś­

my na pÓlmetku rozgrywek w 
tych dwóch klasach. Liczne obo­
zy przerwaly na jal,iś czas cięż­
kie boje mistrzowsl(le. Przerwa 
trwać będzIe do dnia 5 lip<;a 
W .dniu tym kilkuset pilkarzy 
III Ligi j Klasy .. AU ruszy do 
drugiej rundy. by walczyć o 
cenIle punkty o lellsze miejsce 
w tabeli. 

Nim prz'ejdzlemy. w osobnym 
artykule. do sportowej oceny 
dotychczasowych rozgrywek: tak 
drużyn llI-lIg0"lych jak l A-kla­
sowych. zajmiemy się obecnie 
zagadnieniem panoszącego się w 
dalsr.ym ciągu chuIlgańst\\la' w 
Gorlicach. Teren Gorlic nie 
pierwszy raz zreszt'l jest areną 
.. wyżycla"slę rozfanatyzowanych 
.. kibicóW" Gó,nlka GIlnik . a 
wypadki gorlickie stać się mu­
szą , poważnym ostrzeżenIem dla 
wszystkich kól sportowych na­
uego województwa 

nożllej na. przyk adz e GorUQ 
dala 6iowÓd. że jest powolall 
do przestrzegania przepisów 
gdzie zajdzie rozmyślne czy nie 
rozmyślne łamanIe tYCh przepi 
sów {lozostaje droga sportow(l 
często dla arbitra sur.owa. 

Sportowi Polski Ludowej obcG. 
są .. wyczYnY" publicznOŚCi qor 
Ilc. 'l'akiego sportu nie chcem. 
wIdzieć na naszych boIskach 
stadionach. Oj cZY~llie naszej po 
trzebnl są ludzIe zdrowi. zdolh 
do pracy I obrony jej granIc 
zdOlnej clo wlell<ich zadań I po 
~wlęceń, 

PUbIlczność Qorlic zo~tala su 
rowo tikarana. Przęz 8 ty&odn 
nie będzie oglądała VI Gorlicach 
zawodów swej druiyny o m! 
strzostwo Klasy A. Cztery llaJ 
bliższe mecze, w ktÓrych Gór 
nIk Glinik .. b'ldzie gospodisr~em 
przeniesiomI ' zostaly clo Jaola I 
tam zostallą one rozegranę, 

ZawodnIka i§ikorę k"rz4! li, 
l-roczną dyskwall f\kacJą I po 
zbawia s,lę go pIastowania god 
ności kapitana n~ 2 latą, zaś za 
wodnika Ku!lnycz\l za br'ut"lnll 
grę pod~zas tego meczu S-mie 
slęczną dyskwllli!l\(8cją. Kołu 

sportowemu Górnik w GlInlku 
udziela 51-: surowej nagany 
Niech wypadkI te ~najdą oclpo 
wiednią ocenę w RadzIe Okl'ę 

gowej Zrzeszenia SPQrtow~go 
"Górnik" W K\"Ośnle. Niech Ra 

da Górnika zainteresu.1o się bil 
tej jllk wygląda "rac" pOlitycz 
na' w GórnIku GlInik:. czy wy 
chowanie Ideowe mlo.1zieiy W 

tym i<;ole jest na włalclwej dro-
' dze. 

5tanlsJaw Janczura 

Podczas zawodów (! mistrzo­
stwo Klasy "A" pO!llJf;clzy Gór­
nikiem GlInlk a Górnikiem Sa­
nok cjoszlo do gorszących zl\jść 

Gorlicka pubUczIlOŚć nlezaclowo­
lona z orzeczell sęclzlegQ. pro­
waJząc;ego tę zawody. ob, Jojki. 
który przy &~anle 3:2 dla Gorlic 
podYktował rzut karny (który 
zastal wykorzystany. I wynik 
brzmlal 3:3). dokonała samosądu 
na osobIe arbitra. Gradem ka­
mieni obrzucono nie tylko s~­

dzlego. ale również zawodników 
z bratniego zrzeszenIa. Zdemo­
lowano samochód. ullle!llożliwia.-
Jąc mu wyjud ze stądionu. Pu- pnew, SPN WKKF w Rle~lIowle 
bUczność gorliCka swoją posta-
wą Ille wplynęła na wybrylti 
kilkudziesięciu chuliganów. któ­
ny pobili 'sędzlego, WpraWdzie 
czlonkowle ~arządu Kola SlloT­
towe.l:O .. Górnik" w Gllnlku czy­
nili wszystko. bY s~dzlego obro­
Illć. n!emlli,eJ Jednak saro kapi­

17 CZERWcA • 
tan gUnIeklego Górnił,a SIkora RZESZOW 
w spo~ób obelżywy. używając J;)yżur nocny; A-ptęta 5poleczna 
..n',parlamentarnych słówek". Nr 81. Plac 5talllla 1ą, 
.. podziękował" ob, Jojce za ta-
i<;le prowadzenie zawodów. Apteka SpQleC2;na nr 4. ul. Dó\· 
S~kcja pliki nożnej WKK'P' w browskJego 56. (t"l. 10.~.) 

Rz;eszowl~ po 2-tygodnlowych Fogotowle Ratunkowe: ul. Obroń 
jak najbardzIej oblelttywnych ców StalllJgraclu 29. tel. 09 
dochodzęnlach, postanowiła, po \ . 

Strat Potafl\a: (ul, ~clU'Wic~~ 
ral: p~erwszy w hlstol'll apottu 10). tel. oa 
p!lkarsklęgo w Rzeszowie. nie 
wymierzać kary popr~ez: Instan­
cje wojew~dzkle. na po~lecl~Q­
nlu w Rzeszowie. lec~ sami win· 
IlI, iorllcklch zajść. cały aktyw. 
d~ialacze sportowi Górnika przy 
obecności 5pecjalnej komisji 
WKKF-u. prilez: samokrytyczne 
ustosunkowanie sl~ do nle_elro­
wej atmos!!!ry w Gorlicach mu­
sieli sobie wymler~yć karę i to 
taką na jaką eaml zaslutyll, Ila 

jaką 'zaslużyla ~J\',,"de wsz,ystklm 
gorlickI!. publ!c~ri6Ść. 

SekcJ" pliki not.nej WKIU 
RZeszów jest jeoynll władzlI u­
prawnlon~ do tego. by nawet w 
wypadkach prl:ekroczellia prze­
pisów przez sędziegO wyclllgnąć 
do IlI~h kCll)sekwencje. ale iael­
n" miar" nie wolno 1I0konywać 
tego na własny rachunek. tak 

PA~STWOWY TEATR ZIEr.n 
RZESZOWSKIEJ: ;.Morąliio.~ 
pani Dulskiej" - komodill w· 3 
IIk.tach - pelczątek o ,odz, 19, 

APOLLO: (ul. Dymnłckleio 3) -
•• Tajłlmnlen wYSpa'" (prod. 
niemieckiej) - godll, 18 l 30 

PRZOPOWNIK: (\lI, Pstr()W~kl. 

go) :...,. .. Cyrk chiński" ("rod. 
radzieckiej) - so'4z, II 

~ak to uCl;ynllll rO~fallątYZOwan.a I Druk. Rzesz, Zakl- Gratlc7nę 
publIcznoić . GorUc. Sekej" piłki l S-4-10552 . 
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